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Sobota, dnb 19 lutego (4 marca) 1905 roku . 
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Teatr Polski "Victoria" pod art. kierunkiem 
M. Gawalewicza. ~ IN~ą~ ... ~~b!!~~!::jlll:Ó:'~~:~~t,::a ! w n,."'el, po po','nt, .. Baron ....... , ... op"atka SI" .. ,,_ W sobotę po cenach zniżonych .,Bagienko' Gorczyńskiego. W niedzielę po pol. dla 

dzieci "Królowa Śt1lie~b:Ci", wieczorem "Lekkom~ślna siostra". ~~ " wieczorem "B a I wop er_ eU, wodewil. ,. -łk~~~~.~ ••• R~· - .~~.~."".lI.~~ 
I C h G b Największa pralnia chemiczna i farbiarnia w kraju, • 

nawl!ływali do wi~i:szego czuwania nad ochron~ 
legalnego porządku i bezpieezeństwa, w surowem 
pocznciu moralnej i służbowej odpowiedzialności 
przed Tronem i Ojczyzną. Ni.eustannie myśl~c 
o dobru narodu i silnie wierząc w to, te Bó~, 
doświadczywslY naszej cierpliwości, pobłogosła
wi orężowi i ieśle ma powodzenie, mamy na.
dlieję, że każdy na 8wojem stanowisku i w swoim 
cZ&Gie poł~czy się we wspólnej pracy słowem 
i czy nem dla wielkiego dzieła pokonania upor
czywego wroga. zewnętrznego, w wykorzenieniu 
z ziemi Naszej buntu i w rozumnem przeei wdzia • 
łaniu niepokojom wewnętrzuym, pami~t:ając, że 
tyll>.o przy spokojnym i świeżym atanie ducha 
całej ludności możebne jest .o.i~gni",cie z powo~ 
dzeniem uwierzeń Naszych, skierowanych ku 
odnowieniu Iyda duchowego narodu, ustaleniu 
jego dobrobytu i udOSkonaleniu pOl'ządku pań-

. e er w Grochowie pod Warszawą 163 • 
1IiIIIi· FILIA w ŁODZI, ul. ZIELONA .M 5. &'?!iI 
~ Czyści sposobem chemicznym, systemu Ch. Geber, oraz farbuje ~sze~ką garder?bę d8IIlską 'XII 
• i męską bez prucia, jedwabne i welniane suknie we wszystkich kolorac~ z ro.zmaItem~ o~do~aml, mu~d~ry, • 
• ·wyroby futrzane i watowe, koronki, aksamit, dywany, gobeliny, meble, firanki, rękaWiczki, pióra strusie ItP., 

• Obok magazynu mód M. Morawskej. !I.. ....... ItIUKUR.~ •• ~~~~. ..".11 
AKUSZERKA 

aszyńska 
lD.ieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej )ł2 11, 

pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 

Przyjmuje panie spodziewające się sla10ści, na 
Żądanie umieszcza dzieci. l013-r-O 

--------.:... ._--------
• _akładzie, Południowa .M II; 

A. Chrząszczewskiej 
pod nadzorem lekarza, stosuje się 

GIMNASTYKA SZWEDZKA 
SPecyalna, połączona z masażem dla anemicznych, ner
:~WYCh, w skrzywieniach, nieprawidlowym układzie ra

.Ion, wadliwem chodzeniu itd. -Również pedagogiczna 
gpllllnastyka dla Pań i dzieci w kómpletat:h. Ceny bardzo 
tZystępne. 1553 
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Najwyższy Manifesl. 
(Telegram Agencyi Petersburskiej). 

Z BOŻEJ ŁASKI 

Aty, MIKOŁAJ II, 
CESARZ i SAMOWŁADCA 

WSZECHROSY JSKI 

KRÓL POLSKI, WIELKI KSIĄŻĘ FINLANDZKI 

i t. d., i t. d., i t. d., 

li OZnajmiamy wszystkim wiernym poddanJm 
ą8zym: ' 

ąi Nle7..~adan'ym wyrok.om Opatrzności podob~ło 
Il'~ zet!łac Da Naszą ojczyzn~ ciężkie doświadcze
b la. Krwawa wojna na Dalekim Wschodzie za 
8oflor 

i POwage Rosyi i panowanie nad oceanlm 
,,~O~?jnym, tak konieczne dla umocnienia na 

e l pokOjowego rozkwitu nietylko Naszego, 

i lem: i innych narodów chrześciańskich, wyma
i gała (d narodu rosyjskiego znacznego napn~i6-! nia sil i pochlonęla. Y1iele drogich dla ojczyzny 
. i serca Naszego ofiar. W· tym csasie, gdy wa-

j' leczni .ynowie Rosyi z bezgraniczu') odw~~~ 
i poświęceniem 8klIQdają w ofierze życie swoje I za wiarę, Cenna i ojczyznę, w samej ojczyźnie 

l Naszej wynikło ",nenie ku radości wrogów Na
j uych, a serdecznemu sIButkowi Naszemn. Zdle
I pieni pychą i zł~ wulą p~zY1Vódcy rachu bunto- l!twowego. 

Niechże więc staną mocno dokoła Na3zego 
Tronu WS!yscy rosyanie wierni rodzimej prze
iJzłości, którzy dbają uczciwie i sumiennie o każ
dą spraw~ państwową " jednomyślne ści ~ Nami, 
i ob] Bóg zesłał mocarstwu rosyjskiemu, pallte
nom natchnienie, zarz~dzaj~cym i!ąd i IIprawie
dli \,\,o.ć, . narodowi . spok?j j cisz~, prawom siłę 
i wiarę ~ rozkwit i umocnienie się prawdziwego 
samowładzh,a- . ku dobrn wizy8tkich naszych 
wiernych poddanych. 

wniczego znbhwale aiElgają na poświęcono przez 
cerkiew prawolJławną i umocnione przez prawa 
podstawy życia pańtltwowego, mniemaj~c, Że ro
zer"awl!zy związek na.turalny z przeszłQścią, zbu
rzą istniej~cy ustrój państwowy i natomiast u~ta
Dowią nowy rząd na usadach dla Naszej ojczy
zny obcych. Zbrodniczy umach na życie Wiel
kiego Kiięcia, tak gor~co miłuj~cego yierwsz~ 
stolic~ i zgtłsłego przedwcześnie okropn~ śmier

ci~ wśród świętych pami~telt Kremlu moskiew
ekiego, głęboko dotkul}ł narodowe uczucia każ-
dego, komu są drogie <?ześć rosyjskiego imienia Dan w Carskiem Siole w dniu osiemna~tl'm lutego 

l roku Pańskiego tysiąc dziewięćset piątego, a panowa-
i dobra. sława NaslIej ojczyzny. nia Naszego jeden'ąstego. 

Z pokorą przyjmui~c w~zy8tkie te zesłano 
przez Opatrzność doświadczenia, czerpiemy siły 

i pocif'chę w niezachwianej ufności 'IV Miłosier

dzie BJskie, od wieków czuwaj~ce nad mocar': 
stwem R,}syjl!lkiem, i w illlnem Nam od wie
ków przywiąz:&nin do Tronu wiernego narodn 
Na.szego, oraz w modlitwach świętej cerkwi pra-I 

N~ oryginale własną Jego Cesarskiej Mości Nlljja
śnlejszego Pana ręk.ą podplBano: 

"MIKOŁAJ." 

RESKRYPT NAJWYŻSZY 
na imię m"isłra spraw wewnętrlnych. 

l
wosławnej. Pod osłoną samowładnej mocy Ce- . 
sarskiej i nierolldzielnej l~czności z nii!, ziemia I 
rosyjska nieraz przechodziła wielkie wojny i za- Aleksandrze G,zegorzewiczu! Wierne od-
barzenia, zawsze wycbodz~c z klęsk i trudności wiC('z uemu obyczajowi narodu rosyjskiego, skła. 
11 nową wielką siłą, niezłomną· Jednak nastrój dającemu Tronowi wyrazy uczuć w dni wesela. 
wewnętrzny ostatniemi czasy i chwianie· się my- i [<matku ojczyzny, szlacheckie zgromadzenia. 
śli sprzyja rozwojowi zdrady i zaburzeń, co obo- ziemski0, oraz illstytacye kupieckie, miejskie i 
wiąznje N 8S, abyśmy przypomnieli instytucyom 'I włośeiańskie ze wszystkieh krańców ziemi ro
rz~dowym i władzom wszystkich dekasteryj po- syjskiej złotyły Mi liczne powinszowania z po
winność ałuiby i przyrzeczenia przysięgi, oraf., wodu radosnego wypadkt:1 narodzin Nast~pcy 
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Tronu Cesarzewicza, ' wyrażając gotowość złoże
nia w ofierz,:; mienia Hwego, w celu pomyślaego 

zakończen i a wojny i poświ~cenia wszystkich sił 

swoich dla przyjścia Mnie z pomocą w ~dosko
naleniu porządku państwowego. 

W Imienin Jej CeHarskiej Mości i Mojem 
proszę pana zakomunikować instytucyom, które 
si~ do Mnie zwróciły z życzeniami, serdeczne 
podziękowanie Nasze za wyrażenie uCzuć wierno
poddańczych, które w obecnych ciężkich cza
sach, jakie przebywamy, były dla Nas tembar
dziej pocies~ające, że wypowiedziana w adresach 
gotowość na zawołanie Moje pośpieszyć z pomo - . 
c~, w celu pomyślnego urzeczywistnienia zapo- ! 
wiedzianych przeze Mnie reform, w zupełności I 
odpowiada serdecznej Mojej ch~ci, aby wspólną 
pracą rządu i dojrzałych sił społecznych osią- I 
guąć nrzeczyw.istnienie Moich zamiarów, skiero
wanych ku dobru narodu i prowadzić w dal-
8zym ciągu Monarszą prac~ Ukoronowanych 
Przodków Moich w gromadzeniu i urządzaniu 

ziemi rosyjskiej. 
Powziąłem zamiar z pomocą Bożą powoł)

wać odtąd ludzi nsjgodniejszych, obdarzonych 
zaufaniem ludności i przez ludność wy branych 
do udziału w przedwst~pnem opracowaniu roz
ważenia projektów prawodawczych. 

ROZWOJ - Sobota. d.nia 4 marca UłU5 r. 

karni głównymi oraz rozporządzić się w ~prawie I 
zaprol'lzenia na Narady innych oHób, mogl+cych 
przynieść pożytek przez swe wiadomości. Zara
zem zezwalam Panu zwracać się w razie potrze
by z raportami bezpośrednio do Mnie w spra
wach Narady dotyczących. 

Rozlegle doświadczenie Pańskie w rzeczach 
państwowych wzbudza we Mnie ufność, że Rada 
pod Pańskiem kierownictwem z powodzeniem 
wywiąże się z zadania, włożonego na nią, aże
by - w myśl opinii, wyrażonycb w Komitecie 
ministrów-wypracować mający być wniesionym 
do Rady Państwa projekt przepis6.w co do peł
nomocnictw organów rządowych, któryby równo
miernie . zabezpieczał potrzeby bezpieczeństwa 
oraz legalne prawa interesy osób prywat
nych. 

Pozostaje dla Pana niezmiernie życzliwym. 

Na oryginale Własną Jego Ce~ar8kiej Mości ręką 

podpisano: 

Dan w Carskiem Siole, 
13 lutego 1905 r. 

"MIKOŁAJ". 

NAJWYŻSZY UKAZ 
do Senatu Rz~dz~cego. 

Z dnia 1 mm'ca_ 

Biorąc pod uwagę warunki rozległej ojczy
zny Naszej, różuoplemienność ludności i słabe 
w niektórych miejscowościach rozwin i ęcie poczu
cia obywatelskości, Cesarze Rosyjllcy, w Swej 
mądrości, zawsze darzyli nieodzownemi, w zależ
ności od widocznych potrzeb reformami, z zacho
waniem pewnego stopniowania i z przezornością, 
zapewniającą nierozerwalooić łączności historycz
nej z prżeszłością, jako zadatku trwałości i sta
hś~i rtfvrm w przyszłośc i . 

Obecnie, podejmując rzeczoną reformę, My 
pewni jesteśmy, iż znajomość potrzeb miejsco
wych, rozumne i szczere slowo najlepszych przed
stawicieli, zabezpieczy owocncść prac ustawo
dawczych ku pożytkowi narodu. 

W nieustannej trosce o udoskonalenie po
rządku państwowego i polepszenie bytu naro· 

"dowego w Cesarstwie uznaliśmy za dobre uła
twienie możności wszystkim Naszym wiernym 
poddanym, mającym piecz~ o ogólne korzyści i 
potrzeby państwowe, ażeby be~~pośrednio przez 
Nas mogli być wysłochani. Z tego powodu roz
kazujemy włożyć pod przewodnictwem Naszem 
na rady Komitetu ministrów, opr(,cz mu spraw 
podległych, r ' zważenie i rozstrzY!1:0ięcie poda
nych na imię Nasze od osób prywatnych i insty
tucyj poglądów i projektów w kwestyach, ty
czących się udoskonalenia porządku państwowe
go i polepszenia bytu, narodowego. 

Przewidujemy pl)wikłania i trudności w po
wołaniu do życia ref Jrm, przy nieodzownem za
chowaniu nienaruszalności praw zasadniczych Ce· 
sarstwa. 

Znając dlugoletnie pańskie doświadczenie i 
ceniąc stałoM pańskiego charakteru, uważam ' 

za dobre utworzenie pod pań:Jkiem przewodnic
twem specyalnej Rady, w celu obmyślenia dróg, 
dla urzeczywistnienia Mojej woli. 

Niecbaj Pan Bóg pobłogosławi dobrym za
miarom Moim i pomoże pauu w pomyślnem wy
pełnieniu go dla dobra powierzonego Mi narodu. 

Pozostaję dla pana niezmiennie życzliwym. 
Na oryginale Wlasną Jego Cesarskiej Mości ręką 

napisano: 
"MIKOŁAJ". 

Carskie Siolo, d. 18 lutego 1905 r. 

NAJWYŻSZY RESKRYPT 
na imię członka Rady Pmlstwa gene1'ał-adjutanta, 

hrabiego 19natjewa 2-go. 

Hrabio Aleksy Pawłowiczu! Imiennym Uka
zem do Rządzącego Senatu z dnia 12 grudnia 
1904 roku, mi~dzy innemi, wydałem rozkaz roz· 
patrzenia wyj~tkowych przepisów dla ochrony 
porządku państwowego • . 

Po drobiazgowem rozważeniu takiego wska
zania Mego, Komitet ministrów obecnie przed
stawił konieczność specyalnej w tym celo 
Rady. 

Zatwierdziwszy protokuł Komitetu, uznałem 
za dobre poruczyć panu przewodniczenie w ozna
czonej Naradzie, której członków przy niniej
Bzem wskazuje. W sprawie wyzn!czenia przed
dstawicieli wydziałów polecam Panu porozu
mlec się z ministrami spraw wewntttrznych i 
spra.wiedliwości i innymi właśtiwymi naczelni-

(<<Pet. Ag. Teb. 

Z prasy polskiej. 

Prasa warszawska w ocenie wypadków bie
zących w Królestwie okazuje jednomyślność i 
śmiaJ'oś u opinii. 

* 
«Gazeta Polika- umieśC'łi artykuł p. t. "Zde

nerwowanym> treści następuj~ce i : 

"Zyjemy w stanie takiego podniecenia ner 
wowego, że Indzie stają się łatwowiernymi, cza
sem aż do naiwności. 

W najdrobniejszJch zdarzenirch widzą sym
bole, w każdym szepeie słyszą zapowiedź złej 
wróZby. Najdziwaczniejsze pow~tają plotkI, 
szerzą się, i znajdują wiartt, l jeszcze bardziej 
denerwują tych, co im uwitlrzyli dlatego tylko, 
że już poprzednio byli zd/lnerwow&ni. 

Jestto f:tan niezdrowy, z którego społeczeń
stwo powinno się jaknajpręd~ej otrząsnąć we 
własnym interesie. 

Pamiętać należy, że nawet wtedy, kiedy 
si~ naprawdę stoi wobec niebezpieczeństwa, 
rzeczą niebezpieczniejszą od samego niebezpie
czeństwa, Jest panika. Znamy wszyscy np.· opi
sy pożarów w teatrach, wszak prawd:l.? Gdyby 
ludZIe nie tracili głów, mogliby się wszyscy u
ratować; ale oni tracą głowy i giną. 

A cóż dopiero, kiedy niebezpieczeństwo jest 
urojone! Wtedy podda.wanie się nastrojowi pa
nicznemu-podwójnie pozbawinne jest sensu, ale 
też i podwójnie szkodliwe. W życiu zbiorowem 

. stwarza ono grunt dla kroków fałszywych, bo 
bez potrzeby pozbawia ludzi tej równowagi du
chowej, która cenna jest zawsze, ale szczególnie 
pożądana w chwilach przeobrażeń. 

Że i tu i owdzie żebrak natrętuie napasto
wał przechodnia o jałmużnę na ulicy; że tu i 
owdzie paru ludzi wtargnęło do kuchni i kazało 
iść służbie, wbrew jej woli, niewiadomo gdzie 
i po co - daleko od tego do wniosków, że. Bóg 
wie co się szykuje, że jakieś grozy wiszą w po
wietrzu, że trzeba drżeć i obawiać się o jutro. 

:M 48 

Niczego się nie trzeba obawiać; a gdyby nawet 
kiedy kol wiek obawy stać I]i~ miały usprawie
dliwionemi, to i wówczas glóśnym nakazem spo' 
łecznym powinDo być zachowanie zimnej krwi i 
rozwal!;i. " 

Tembardziej dzisiaj, kiedy oba\\y urastają 
na tle fantastyczny plotek, pozbawionych innego 
gruntu, jak ten, kt6ry mają w· wyobrahi, co je 
stworzyła, i w zdenerwowaniu, które im ulatwia 
krążenie. 
. Wobec tego powtarzamy jeszcze raz: rozwa
gii równowagi ducbal Trwożenie się ranasty· 
cznemi widmami jest dobre dla dla dzieci, ale 
nie przystoi ludziom dojrzałym. 

* 
«Kuryer Codzienny> pisze: 
"Naszym obowiłłzkiem p.owiedzieć głośno, że 

jako pob.cJ i gorący patryoci pragniemy zapew
nienia pomyślności krnju drogą spokoj.neji i wy
trwałej pracy kulturalnej i narodowej, pragnie
my gorąco, aby kraj nai!lz uzyskał jak najwięcej 
praw niezb~dnych właśnie dla rozwoju narodo
wego naszego i dlatego to przestrżegamy przed 
wszelkiemi kuszącemi obietnicami, przed tajem
nemi podszeptami, bo one mogą kraj wtrącić w 
nieszcz~ście i pogrąźyć w ciemności. 

Wiele czynmków oddziaływa na to, aby za
mącić wodę naszego życia, boć w mętnej wodzie 
najwięcej ryb wyłowić można, lecz my powini
śmy mieć liPę i odwagę stawić czoło takim usi
łowaniom. Nie możemy dopuścić do upadku da
cba i nowej bezwładno'ści, które jako proste na
stttpstwo nierozważnych czynów, owładnąćby 
mogły nasze społeczeństwo". 

* 
«Słowo> pod tytułem «Więcej krytycznego 

zmysłu>, pisze co następuje: 
Żyjemy w atmosferze zdenerwowania i wsku

tek tego nie zdajemy sobie ja8no sprawy ani 
z donioslości chwili, ani z obowiązków, które o
na na nas nakłada. Wytworzył się bałamutny 
ruch umysłów, podtrzymywany sztucznie wznie
canemi obawami, wytwarzający t~ niezdrową at
mosferę zaniepokojenia. Nigdy dezorganizacya 
społeczna jaskrawiej się nie ujawniła, jak w tych 
dniach nieokreślunych domniemań, oczekiwań i 
obaw. 

W takich warunkach nastro.ju wewnęt z &go 
uwrażliwiły się w wysokim stopniu władze uczu
ciowe. 

W ywoła to cały szereg odruchów nieskoor
dynowanych, <uniezależnionych od centrów móz
g' l'Wych>. 

Miernik rozumowy zastąpiony został mier
nikiem uczociowym. «Sympatyczność, albo nie
sympatyczność> - stały się miemikami społecz
nyoh zjawisk, które nalezało mierzyć rOzumem: 
pożyteczne, czy szkodliwe? 

Ten nastrój umJ słów został doskonale wy
zyskany i w imi~ tego wiele fllktów ujemnych 
podsunięto pod aprobatę społeczeństwa, licząc na 
jego miarę uczuciową. Wszystko jedno, jakie by· 
ły pobudki i jakie wyniki, ..;.1e aam fakt był 
«dympatyczny>. 

CI «"Sympatycy w anrza WlIcy > wycisnęli swe 
pitttoo na społeczeństwie. 

Wiemy, że taka ocena zjawisk s?ołecznych 
nie przekracza rozumowania podlotka, lecz i to 
wiemy, że właśnie dlatego była wystarczająca 
dla Warszawy. 

Ważna chwila rozwojowa zaskoczyła społe
czeństwo nasze zupełnie nieprzygotowane, a nie
zmiernie IiIzybki rozwój wyp~dków, prześcigają~ 
cych się w nieoczeki~anym biego, do reszty je 
oszołomił. 

Musimy przestrzegać przed wieściami, roz; 
puszczanemi przez niewiadomych sprawców l 

w niewiadomym celu. 
Muaimy nawoływać do krytycznej oceny każ

dej pogłoski i każdej wieści niepokojącej. wyry: 
wll.jącej z normalnego biegu pracę społeczną l 

rzucającą popłoch w szerokie, bezkrytyczne ma' 
sy. Mniemamy, ze samo powtarzanie takich z~' 
pelnie niemoiliwych, nierozs~dnych i nieprawd61-
wyeh co do swej proweniencyi pogłosek, jes~ 
szkodą publiczną, a powtarzający je są siewca
mi złego nasienia, 

Społeczeństwo ma obowiązek obrony ?rzed 
takimi szkodnika m'. Możtlmy tu powtórzyć slO.' 
wa, które padły ze strony, wcale nam nie bli
skiej, ze strony bardzo gorąCtli, które jednak na 
dziś Bą bardzo trafną pnestrogą· a 

Słusznie stwierdzono teraz, że chwila obecD 



jest dowodem "rozprzężenia społeczeństwa 1 Jego 
'Obojętn ości w zakresie obowiązków obyw~tel
skich" . Bo tylko bierność nasza, bo tylko prze
d2iał, istniejący między klasą robotniczą, a oświe
conymi żywiołami narodu, trlko brak pracy ze 
strony tych żywiołów wbród rubotników i dla 
robotników mógł nam dać tę smutną chwilę. 
w której część społeczeństwa działała na wła
sną rękę, nie rozumiana przez res ;:. tę, prowadzo
na przez ludzi, stojących częstokroć po za spo
łeczeństwem. Niezawodnie jedni ulegli złodze
niu, inni padli ofi a rą błędu. I słusznie pod adre
sem robotników powiedziano w jednym z goręt
szych pism, w Krakowie wychodzącycb: 

"Nie wierzcie im: dążenia do poprawy wa
szej doli, do wywalczenia lepszego bytu mate
ryalnego i praw podzida każdy, kto uczciwy 
i rozumny. I każdy, kto uczciwy i rozumny, 
pójdzie z wami razem w pracy dla dobra wa· 
szego, bez którego nie ma dobra c2łości. I na 
równi z wami wszyscy pragną lepszego jutra. 
Ale ci, co wam mówią, że to jutro jest bardzo 
blizkie i ż(j je łatwo zdobyć, sami pracują nad 
jego od sunięciem w daleką przy sdoŚć". 

Zdobyć leptlzą dolę można nie od razu, ale 
w szeregu wysiłków i tylko wtedy, gdy dążyć 
będziemy do niej wszyscy razem spoje.ni wza
jemnl\ ufnością w mozolnej i wytrw2.hj pracy. 

Uważaliśmy za nasz obowi~zek obywatelski 
potępić 1t'szelkie rozszerzania niepokojących wie 
ści, jak wogóle uważamy za zbrodni~ wszelkie 
próby rozstroju i dezorganicyi społecznej. 

Zdaje się, że skutki dezorganizacyi i braku 
tych więzi Ilpołecznych, któie z innych społe 
czeństw robią narody silne i spoi8te, powinny 
.nam być dobrze znane. Zdaje się, że d:dś wła
śnie przeci wieństwa tej 8tarej anarchii potrzebu· 
jemy i że . dziś nie ma ważniejszego zadania i 
pilniejszej potrzeby, jak potrzeba ładu i 'organi
zacyi społecznej. 

To też z męzkim spokojem trzeba wszędzie 
odpierać pogłoski i zastraszaj~ce wieści z umy
słu, dla dalszej dezorganizac)'i wnoszone do osła
bionego tylu sporami i rozterkami wewB~trzne
mi, do skołatanego tylu przeciwnościami spo
łeczeństwa; "własną dłonią trzeba wsltędzie dusić 
ogień, podkbdany pod nasz dom lekkomyślną 
lub nieświadomą ręką ~. 

Z mocą charakteru trzeba iść n .przeciw . 
histerycznym pogłoskom, osłabiającym więź spo
łeczuą, z męzkim, na chwi1~ nie słabnącym upo
rem krzepić ducba i skupić wszystkich w pracy 
nad materyalnym i moraln)'m rozwojem i w or
ganizacyi społecznej. > 

'* 
o celu i skutkach dzitliejszego bezrobocia, 

?rganiwwanego i podniecanego bez pla.nu i my
sli, ,Gazcta. Po lska> wyraia się w ten sposób: 

"Przeważna część bezrobocia, które jak . po
Żoga ogarnęły wszystkie efery życia, w gruncie 
rzeczy nie prowadzi wcale do p jlepszeu;a bytu 
pra(;ujących, którzy je urządzali. Pod wyiki i ul 
gi, nieotlprawiedliwione stanem ekonomicznym 
kraju, SKończą się ruiną widu przedsi~biorstw, 
z których robutnicy wyjdą bez zajęcia i ograni
Czeniem liczby rąk w tych przedtliębiorstwacb, 
któł'e się i}@toją." 

* 
Podobnie ocenila bezrobocia <Ga.zeta Han

~lowa>, poświęcając iw dłuższy, dubrze motywo
'lVany art.yk nł. 

* 
<Ddennik dla Wszystkich> artykuł swój p. 

t. < Przestroga na czasie> zacz'yna takiem sfur-
ll1ułowaniem chwili bież~c "j: . 

• Bieg wypadków ostatnich wytrącił '1połe
cleństwo z życia normalnego. Co gorsza wy
tWorzył cbaull w pojęciach i różniczkowaniu gud - . 
ue?o od niegodnego, zbożnej, cierpliwej i rozum· 
:eJ. pra<ly dla pl"Zyszłości, od !lzalonycb, bal zbro-

Ulczycb pIJrywów." 

.Goniec warslawski" pisze co następuje: 
z .~ri kilku tygodni panuje w krajn naszym 
j a~ęt l nieład, zarówno w poj~ciacb i dążeDl8ch, 
da. w czynuu8chch bieżących. Tolk iycia co' 
k zl.enne~o kłócony jest bądź pogbskami niepo
z~J,Ceml bądź aktami terorystycznemi osób, nie 
IIt;JąCy th sobie sprawy ani z natury chwili hi-
8t;J Cznej, ani z potrzeb własnego społeczeń-

3. 

Cah szeregi ludzi, gorąco kraj kochających 

BOZWOJ - Sobota, clllia 4 marca 1905 r. 

i nieUBtraszenie dla jego pomyślnl)ści pracują
cycb, zostało powstrzymanych w swej pracy, bo 
hasła nierozważne i nieszczęsne uniemożliwiają 
solidarność i jednomyślność narodową. Kuszące 
obietnica mniemanych korzyści ekonomicznych 
popierane bywają argumentem gwałtu, obcym 
nalizemu społeczeństwu, miłującemu swobodę o
pinii i wolny, niew)'muszony wybór dróg i dzia
łań 'Obywatelskich. Jakieś programy nienawiści 
i odwetu krą~ą w powietrzu. Ze źródeł lekko
myślnych i ciemnych wy biegają glosy podnie . 
cone, nawolująee do obrania drogi, która na 
kraj sprowadzić może tylko nieszczęścia. 

My zdajemy sobie dokładnie sprawę ze zna
czenia chwili bieżącej i z następstw dzisiejszych ' 
czynów społecznych. Stajemy przed sądem hi
storyi z mocnem przeświadczeniem, że miłość na
sza dla kraju jest gorąca i głęboka, że serca 
nasze biją mocno dla sprawy powszechnej, że 
ani jeden wysiłek naszej myśli nie jest wolny 
od troski narodowej. I dlatego czujemy się 
w prawie powiedzieć prosto i otwarcie, że obe
cny nieład żądań ekonomicznych uważamy za 
pozbawiony wszelkich zdrowych podstaw, że na
woływania do wystąpień gwałtownych poczytu
jemy za występek przeciwko interesom narodo
wym, że wykolejenie się z programu spokojnej 
i konsekwentnej pracy nad lepszą przyszłością 
jest w oczach naszych dowodem słabości społe
czc:ństwa, któ:-8., gdyby się utrzymała, gro;dłaby 
nam zacofaniem i odsuDf;łaby nasze dażenia do 
uzyskania lepszych warunków bytu na czas bar
dzo daleki. 

Władzy nad żywiołami rozstrojowemi nie 
mamy. Na. opinię rozgorączkowaną i nieoświe
coną wpłynąć nie możemy. Ale też i nie mamy 
takich chęci. Wiemy, że ogromna większość o
bywateli zgadza się z nami w dążeniu do utrzy· 
mania w kraju ładu i spokoju, i wierzymy, że 
gdyby ta większość zdobyła się na mężną opinię 
i na energiczną odporność, to szalona garść 
straciłaby władzę nad wypadkami. 

Słowo nasze zwratamy do tej większości na
rodowej i mówimy: gdy wy będzieCIe odważnie 
chcieli, gdy zdobędziecie się na twardą stanow
czość, to równowaga społeczna - Cb0Ć cbwilowo 
stra·lona - zostanie wkrótce przywrócona i kraj 
powróci na tory planowej pracy narodowej, eko
nomicznej i kul ~u, alnej. Przed nami leży roz· 
legle pole d~iałania, a horyzonty pracy są nie
skończone. Niepodobl'la uwierzyć, aby to wszyst
ko mogło być dla nas stracone w zamęcie opła
kanym haseł narzuconych i czynów nisz!}zyciel
skich .• 

* 
Stwierdzamy, że prasa polska wszystkich obo· 

z6w skojarzył" się we wspólnym akordzie i, ma· 
.ią!} na uwad~e chwile i potrzeby narodu, nawo
łuje do ładu, do mężnej opinii, do spokojnej 
pncy. 

W <Warsz Dniewn.> znajdujemy na.stępują
cy list kuratora Okręgu naukowego warszaw
skiego, Szwarc2: 

"W ostatnich czasach, niezwykle bogatych 
w tworzenie sensacyjnych poglosek, przyjmowa
nycb n a wiarę przez pewną część naszej prasy, 
w dziennikach polskich oraz rosyjskich ' poświę
cono mi kilka notatek, które przedstawiają mnie 
bądź to jako zdartego nieprzyjaciela. polaków, 
bądź też jako propagatora ich najbardziej nie
ziszczalnych pragnień, do którycb spełnienia ja 
wrzekomo uwaiam za możliwe im spółdziałać 
z dodatnim skutkiem. 

"Wszczynać polemikę z autorami notatek, 
którzy, nie krępując si~ niozem, fałszują fakty, 
nie widzę możności. 

"Powiem tylko jedno: Mam nadzieję, że ten, 
kto mnie zna i rzeczywiśJie śledzi moją działal· 
ność, nie uwierzy w możliwość przypisywanych 
mi (Jzynów i oświadczeó; tych zaś, którzy mnie 
nie ZU:lj~, mogę tylko ostrzedz, by nie dawali 
wiary takim wiadomościom, kategorycznie stwier · 
dzając w nich po części tendencyjne niedokład -
nOŚCI, pu części zaś wprost kłamliwość. 

Kurator okr~gu naukowego warszawKldego 
Szwa?·c. ~ 

* 
Z powoda zmowy młodzieży szkolnej w Ploc

ku - jak douosi < Warst. DJiew. > - Z rozporzą
dzenill władzy wyższej rada pedagogiczna wy
daliła kilka uczenic gimnazyum żeńskiego i 186 
uczniów gimnazyum męskiego, w tej liczbie je-

3 

dnego bez prawa wstl\pienia do jakiegokolwiek 
zakladu naukowego, 15 z prawem wstąpienia do 
innych zakładów naukowych, pozostałych zaś 
z prawem wstąpienia do gimnazyum miejscowe
go w przy8złym roku szkolnym, ale po uprzed
niem zlożeniu egzaminów do następnej klasy. 

Ooecnie do gimnazyum męskiego w Płocku 
uczęszcza bardzo niewielu uczniów, ponieważ resz
ta, powołując się na solidarność z wydalonymi 
koleg-ami, nie chce chodzić do gimnaZjum. 

Uczniowie gimnazyum płockiego - jak pisze 
< Warsz. Dniew.>-wywołali rozruchy w trzykla.
sowej szkole miejskiej i zażądali od jej uc~nió\v 
przerwania wykładów, pod groźbą pobicia. Usi· 
łowania te nie udały się jednak, gdyż lekcye 
w tej szkole odbywają się obecnie hel. przerwy. 

KALENDARZYK TERMINOWY 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z I ś Kazimierza. J u -

t r o Wojsława. 

TEATR VICTORIA. D z i ś "Bagienko", komedya 
Gorczyńskiego. Początek o godz. 81/. wieczorem. 

- J u t r o przedstawienie popo!udniowe ~Królewna 
śnieżka i siedmiu karłów,~ baśń dramatyczna Danielew
skiego. Począt~k o godz. 3 i pól. Wieczorem: n Lekko
myślna siostra," sztuka Perzyńsklego. Początek o go
dzinie 81/ •• 

TEATR WIELKI. D z i ś "Indygo," operetka Straus
sa. Początek o godzinie 81/. wieczorem. 

- J u t r o przedstawienie popoludniowe .Baron ey
gańskl,~ operetka. Początek o godzinie ~ i pól:. Wie
czorem: .Hal w operze," wodewil. Początek o godzi
nie 81

/ •• 

POSIEDZENIE. J u t r o posiedzenie czeladników 
szewckich, WIdzewska nr. 8· ł'oczątek o godzinie 3 po 
południu. 

K1ł O N I KA_ 
Nabożeństwa. Dziś. o godz. 6-ej rano w ko

ściele św. Krzyża, ks. Breds:t:najder w asystencyi 
księży: Siedleckiego i Rog6'~ińskiego, uroczystą 
Msz~ świętą na intencyę pomyślnego zakończe
nia układów w bielniku, drukarni i farbiami 
Towarzystwa akcyjnego K. Scheiblera. Te trzy 
oddziały w fabryce, były zwolnione do godziny 
8 ej rano. 

N1\. nabożeństwie był obecny dyrektor tych 
oddziałów, p. Stanisław Lipkowski, który wspól. 
nie ze swymi pracownikami, wysłucbał Mi!zy 
świętej. 

Po skończonem nabożeń~twie przemówił 
z ambony ks. Siedlecki, zachęcając do· wspólnej 
i zgodnej pracy. Podczas nabożeństwa śpiewał 
chór polski. 

* 
Dziś, o godzinie 9t rano, w kościele św. 

Krzyża ks. R 'gozińlki Odprawił Mszę świętą. na 
intencyę zakończenia układów po luędzy praco
wnikami a Zarządem kolei Fdbryczno-lódzkiej. 
Na nabożeństwie zebrała się duża ilości pracowni. 
ków tej kolei. 

SekGya handlowa. W nadchodz~cy ponie
działek, t. j. d. ti b. m., o godz. 8i wiec~orem, 
w lokalu Sekcyi handlowej, przy ulicy Dzielnej 
X9 31, odbędzie się posiedzenie, na którem p. 
Maksymilian Lnksenburg z Warszawy wygłosi 
odczyt p. t. ,,0 nowych prawach ubezpieczenia. 
robotników fabrycznych". 

Szkoły masażu i gimnastyki, mogą byr o
twieran~ l'rz)' istniojęcych już zakładach gimna
stycznych, które wykażą dostateczną: frekwencyę. 

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Teatr. Na dni najbliższe repertuar naszego 

teatru jest bardzo ożywiony: 
W T e a t l' Z ~ (V i c t o r i a> dziś wiec~o

rem zostanie p~wt?rzoną wyborna komedya Bo
lesława Gorc.l,ynsluego p . t. <Bagienko< po ce
nach zn J żonycb. 

J Jtro zaś P) południu odegraną zostanie po
pularna baśń dramatyczna <Królewna Śnieżka i 
7 jej . karlów~; wieczorem po cenach zniżonych 
• Lekkomyślna siostra> Perz)'ńskiego. 

T e a t r W i e l k i dziś wystawia dawno 
niegrauą, jedną z bardziej melodyjnych operetek 
Strau~sa "Indygo>, cz,}lt 40 razbójników. 

Jutro po południu wznowiony zostanie <Ba
ron cygański", operetka Straussa; wieczorem wy
borny wodewil <Bal w operze>. 
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Z CHWILI. 
-s-

J. 
Widywałem go niekiedy w znanej cukierni. 

Przed kilku dniami zeszliśmy się wypadkiem 
przy jednym stoliku i luźoa u waga z mei stro
ny, tycząca s i ę znanego mi już artykuło "Gazety 
Polskiej·, którą właśnie czytał, . wywnhła p(\ga
wędkę i znajomość. T ematem rozm owy hył lHi.

tunlnie IItrejk kolejarzólV, bankowców i t. d. 
- Czem się pan zajmujtt - zapytałem, za

interesowany kilkoma trafnemi spoilt rzeżeniami, 
które zrobił nad ruchem ostatniej doby - jeżeli 
nie jest niedyskrecn . . t 

- . Je ~tem buchalterem u X. 
- A panowie cóż - nie t!trejkujecie? 
- Nie, ale i my silnie odczuwamy potrzebę 

pewnych zmian" obecnym ustroju naszego bytu. 
J nam handlowcom łódzkim po grudzie idzie ży
cie. Reformy s~ konieczne. 

- Co pan rozumie przez określenie "han· 
dlowiec?" 

- Nazwą tą obejmuję tę ogromną rzeszę 
inteligentnych pracowników, których zatrudniają 
dziś biura i kantory łódzkiego przemysłu i han
dlu, oprócz bankowców, bo ci już o sobie po
myśleli, a więc buchalterów głównyell i icb licz
nych pomocników w różnych działach rachunko
wości, dalej korespondentów i k:uyerów, techni
ków biurowych i wielu innych. 

- Jakie reformy uważa pan za konieczne? 
- Trojakie. Po pierwsze zmniej8zenie ilości 

godzin pracy. 
- Ileź pracujecie obecnie? 
- Cu najmniej 9 godzin dziennie. Wielu 

z nas dłuiej - ale mówmy o masie. 
- O której zaczynacie? 
- O ósmej rano. Stosownie ~ięc do odle-

głości mie8zkania od biura lob fabryki, wstawać 
trzeba o 61/~ albo o 7-ej. Godziny biurowe trwa
j~ pned południem do 12 ej. Mając dwie godzi· 
ny na obiad, trzeba załatwić si~ z pOililkiem ze 
wzgl~du na knrs do domu lub restauracyi i z po
wrotem w pół godziny, trzy kwadranse lub go
d1inę. O ~ ej jesteśmy w biurach, gdzie robota 
trwa do 7 -ej ",iecz. Nim się dojdzie do domu 
i zje kolacyę, jest 8 albo 81/~. Mamy więc 9 go
dzin zajęć biurowycb, a około 2 óch zużywam]' 
na kurlly do biur i z biur, razem co najmniej 
11 godzin zaabsorbowanych. To lzanadto, a co 
zanatlto, to niezdrowo pod każdym względem. 

- Mianowicie? 
- Handlowiec łódzki, zmęczony, nieraz wy-

czerpany roboczym dniem, wieczorem nie ma już 
ochoty ani do umysłowej, ani do ihycznej pracy. 
Stadya fachowe, praca społeczna, odczyty, a th,)ć
by t} lko życie towarzyskie, którego dodatnich 
wpływów nie uznawać nie można-to tylko ma
rzenia ... 

- A czy pan dostrzegał ObjiiWy dążenia do 
tych ... 

- Czy dostrzegałem? Ależ tak panie; na I dlowcach tego pokroju. Podziwiam ich hart i 
szczęście tak. Bardzo wielu z nas, jeżeli nie winszuję rezultatów, ale jako ludzie-obywatele? 
wszyscy, odczuwamy nader żywo potuebę szer- I Nie, nie ... 
szego życia, konieczność wyzwolenia się z wię· - A inni? 
't.ów tylKO fa?howej, c; ętki~), jedno~ta.in~j roboty. Wielu przynosi z krajowych lub zagrani-
~ę. pracę moz~a nawet ~OblC, a.le lll~ mozna prze- cznych naukowych zakładów, oprócz wiedzy 8pe
Clez ~edukow~~ wszystkich aspiraCYJ. do cyfr wy· cyalnej, czysto facbowej, dużo wszechstronnych, 
łąCZlllO .. LublC-tak .. Szczen·ę mÓwI~. Ot n. p. ególnych wiadomości, tlle te traktowane bardzo 
sprawdzlw~zy Wsz):otbe pozycye półroczu.ego ~I- jednostronnie (specyalizacya pracy panuje we 
~au8u, zabu'rano tilę do ostatecznego obhczeDla, wszystkkh większych zakładach łódzkich), idą 
J akaś ~atyl;f!! k?y:, gdy ... no, ale tego pan za.pe- powoli w zapomnienie. Na zajęcie się nauką, 
wne me odczu,l t. . choćby tak nam potrzebną, jak nauka języków 

- O\Vs~em, wyobra*am to. sobIe. ~le .. wrllć- obcych (przeważnie · znamy tylko trzy), na bar· 
ID! no na!lzcj. sprawy. ~óWJł W!ęc pan, ze Jednak dzo pożyteczne i potrzebne studya z blizkiej 
WIelU z was Imałoby S I ę chętme... dziedziny techniki, nie mówiąc już o powaźnem 

- Tak panie. Zwłaszcza w pierwszych .1a- da.lszem kształceniu się ogólnem - absolutnie 
tach pracy na tutejszym gruncie, lepsze jednostki brak Mm czasu. Ci, którzy pokuńczyli specyal
buntują siEj prze ci w ko kieratowi "budy", prze- ne UOze laie zagraniczne lub krajowe, pochodzą 
ciwko tej przygQ~bjającej szarzyźnie, tej mono- głównie ze środowisk, w których obowiązki spo
tonU źycia. Niestety, jest to zwyk.le tylko du- łeczne, praca, nietylko dla siebie, ale i dla dru
cbowy, wewnętrzny proces i protest. Bo jakiż gich - nie były czczym wyrazem, więc chcą 
byłby rezultat silniejszej reakcyi? Pojedyńcze I wprowadzić w czyn te szacowne zaeady, które 
wystąpien i a skończyłyby się utratą posad, a prze- wpajanu w nich w domu. Ale nietyllio ci. 
cież zyć trzeb!!. Wielu ma rodzinne obowiązki J z ludzi z innych sfer nie każdy chce "se reti
i pamiętać o tem mugi... wi~c tak się to wlecze I rer-wyłąezuie-<dans un fromsge de Bol1ande~. 
z dnia na dzień, z rolcu na rok, zwolna nadcho- Ale cóż. Niema czasu, niema czasu!... Ztąd 
dzi starość, człowiek kwaśnieje i. .. oj panie, to duchowa rozterka, ~tąd niezadowolenie wewnętrz-
wcale nie wesołe! ne, które w połączeniu z dużą prac5!, i niehygie-

- Więc brak c't.asu ... ? nicznym trybem życia wyr.iska swoje ujemne 
- Tak szanowny panie. Zamało mamy cu- piE)tn~ na umysłowym, moralnym i fhycznym 

su ' na to, aby żyć szerszem, pełniejszem życiem. człOWIeku. 
Po pierwszych i małych porywach dostrzega kai- Pan ma literackie zacięcie. Czy pan nie 
dy, że na wszelk~ po za zawodową pracę czasu pisuje? 
mu nie starczy, zwykle też wprędce opuszcza 
skrzydła i ludzie, z których nietylko biura, kan
tory i fabryki, ale i 8poleczcń~two i kraj mo
głyby też mieć dzielnych i pożytecznych pr~co
wników w szerokiem znaczeniu tego słowa -
przemieniają się powoli w bardzo sprawne me
chanizmy do pisania, przepisywania, sprawdza
nia, do działań arytmetycznych, rachullku pro· 
centowego, kalkulacyj i t. p. Ale to życia je
dnostki, a tem mniej życia całej masy jedno
stek wypełniać chyba nie może, nie powinno. 
Jeśli tak jest, to źle, bo to ' społeczna poważna 
strata. 

- Czy nie zbyt różowo zapatruje się pan 
na to pożądanie czasu dla poświęcenia go pracy 
W szersl\ym ... 

- Wcale nie. PrzyzBaję, że są indywidua, 
którym "buda" i jej tryby wystarczają, indywi
dua, które po kolacyi idą spać, a których tro
ską jedyną jest my śl, żo jutro znów o 6 ej 
wstać trzeba - ale wi~kszość inaczej myśli i . 
czuje. Toć każdą społeczną warstwę bBTdzo 
różne składa.i~ jednostki. Są lepsze i górsze, 
a jakość wiąże się ściśle z wpływami odczuwa-
nia w ml0duści. M" my tu przeciei ludzi na po-
ważnych nieraz stanowiskach, którzy zaczynali 
kary erę od kantorowe.g ·) chłopca, od laufbursza. 
Nie twierdzę wcale, żeby jako fachowcy nie od· 
powiadali wymaganiom swych pozycyj. O~szem. 
Znam osobiście i słyszałem o wielu tęgich han-

,wsr.TFF 

OW8zem... Tu jest kiedyś pi .. ywałem ... 
nie tu. I przypominam sobie z zadowoleniem, 
że za parę urywków prozą zyskałem nawet po
chwalę jednego z naszych krytyków. Ale to już 
dawno. Dziś, mimo najlepszych chęci, mimo 
poczucia, że w tej, czy owej sprawie mógłbym 
z poiytkiem dla niej głos zabrać... nie mam na 
to czasu. 

- Jest pan więc niejako żywym spraw
dzanem słuszności 8wego powodzenia. 

- Niestety, tak. Ale szanowny pan daru
je. Nie spostrzegłem, że już po jedenastej, Nim 
będę "domu, nim przeczytam, co muszę, nim 
zasnę, będzie po północy, a trzeba wstać o 73/ .,. 

a wi~c ... Chłupak, płacę! 
- Kiedyż pomówimy jeszcze o tych rze

czach? Wszak pan o trojakich reformach wspo
mniał. Bardzo mnie p!ln zainteresował ... 

- C~y tak? Nu, to będę tu jutro. Do
branoc. 

Dowidzenia. 
F1'. K. 

Z KRAJU. 

- D) "Warsz. Dniewnika" donoszą z Plocka: 
.Strejk robotników w więk8zych ogniskach prze· 
mysłowych kraju tutejszego prawie nie odbił si~ 

KRONIKA TYGODNIOWA. l 
czajem powsz'!chnym ilprow8d~~ blllgie owoce, 
jak owo ~iarno, rzucone na wiosnlt w spulchniu

. ną i uŻyz r . .toną rolę· 

.kryniczną wodą, obficie tryskaj~cą ze źródła 
zimną przezroczą strugą. 

Tak i pracownik, którego umysł i siły ti1.:y
czne wyczerpała jednostajna, nużąca praca co
dzienna, którego nerwy stępiały lub rozstroiły 
si~ n3dmial'~ wśród codziennych kłopotów i trosk 
wytęża sił ostatki i energii ostatki w nadziei 
niedzielneg') wypoczynku, który odnowi jego si
ły lityczne dłuższym niż codóenny wywczasem, 
odświeży jego nmysł w godziwej rozrywce, uga-
8i prng'lieoie duchowej .lego istoty przezzmianli 
wrażen, przez oderwanie się od codziennej sza
szyzny życia, przez dłuż~ze i swobodniejsze ob
cowanie z rodziną lub przyjaciołmi. 

Wiosna. - Swięcenie niedzieli. - Projektomania. 

Już pierwsze podmuchy wiosny przebiły lo
dową 8korupę v;ladczyni północnych siedzib, 
okrutnej, z\\łuzcza dla biedaków, zimy, ale 
jeszcze dość dalt:ko do tej chwili, upragnionej 
przez całe rzesze tych, których okowy zimy naj
uardziej gniotą, do owej błogosławionej ch wili, 
kiedy wioena w całej pelni roztoczy swoje pa
nowanie Jlad ziemi~, zbudzoną po długim śnie 
zimowym do życia, kiedy pług rolnika krajać ją 
pocznie, by w spulthnioną rzucić ziarna posiewu, 
które w kłos wybujałe, skoro słońce letnie ża
rem je (ga.rnie, wydadz~ w jesieni plon posilny. 

. Tywcu,sem p:,:::ednówek zapowiada się cięż
Iti, zarÓwno dla rolnika jak i mieszczncha bo 
produkty najpierwszej potrzeby podrożaly, w 'śpi. 
chlerza.ch i stodołach u.pasów ni .. wiele, a ciężkie 
prze8ilenie .ekonomiczne wielu lt~dziom wytrąciło 
z rąk pracę w wielu wypadkach ograniczyło ' 
wytwórczpir. 

W naturze jednak nic nie ginie, nic nie 
dzieje Idę rapróżno, wSlystko ma swoje uzasa
dnione przyczyny, sprowadzające wyniki, które 
na razie mogą spowodować pewne zamieszanie 
ale skoro liię przyjmą i dojrzeją, skoro zlamaw~ 
szy okowy zaśniedziałej rutyny staną się oby-

I Takim wynikiem wypadków z czasów osta-
tnich, jest rozbudzone powszechnie dążenie do 
święcenia dnia niodzielne.go przez wszystkich 
wogóle pracowników, nawet w tych gałęziach 
wytwórcz0ści, gdzie . dotychcZlls uietylko mowy 
o tem nie było, ale nawet nikt myśleć O czemś 
podobnom się nie ważył. 

O święcenie niedzieli dopomin"ją się dziś 
nietylko robotnicy wsz<:l!ticb fabryk i zakładów 
przemysłowych, ale i rzcźuicy, felczerzy, fry
zyerzy, piekarze, drakarze, pracownicy aptek, 
handlów kolunialnych, spożywczych, jednem sło
wem cała rzesza pracownikó", dotychczas po. 
zbaw ionych dol.Jrodti~.istw a odpoczynku w dzień 
świąteczny, odpoczynku tak konje~zllego dla. od
zy ania sił, wyczerpanych pracą, dla odiwieże
nia energii, tego m!.Jtoru wszelak ego życia, któ
ry równid 8zybko się zużywa, skoro go nieo-
patrznie używamy. 

Dui świąteczne w ~zarem, codziennem życiu 
pracownika- to oazy na piasczystej pustyni. 

Strudzony wędrowiec, dręczony żarem i pra
gnieniem, omólewa ze znużenia, ale widok w dali 
majaczącej oazy pobudza ielt"o energię, nadzieją 
wypoczynku na puszystych jej trawnikach, pod 
cieniem drzew, nadzieją ugaszenia pragnienia 

Jak wędrowiec na pustyni wypoczęty pod 
cieniem dnew oazy, napojony kryształem jej 
wody z nową energią i z nowym sil zapasem 
ochoczo i raźniej dalszą odbywa drogę, czego 
nczynićby nie mógł, gdyby dobroczynna i prze
widująca przyroda nie rozrzuciła oaz wśród pia
sków pustyni;-tak i pracownik po wypoczynku 
niedzielnym z większym zapasem sil fizycznych 
i omy81owych, ze wzmożoną energią przystępuje 
na1.ajntrz do , codzienneg') warsztatu pracy i nie
zawoduie praca jego wydajniejszą się staje a 
przedewszystkiem milszą mu, niż gdy niema 
le5'0 wypoczynku i dzień powszedni c d świątecz
nego w jego życiu niczem si~ nie różnią, czę· 
stokroć zaś tylko zwiększeniem pracy wskutek 
większego napływu interesów lub roboty dlata-



• 48 
= 

na klasie robotniczej ' w gub. ·płockiej. Wpraw
dzie wśród robotników cukrowni "Mala Wieś" i 
"Borowiczki" ujawniły się usilowania iltrejku, 
lecz wybuchy te uspokoiły ilię niebawem. 

N atomiast młodzież szkolua gimnazyum mę
skiego i żeńskiego nie ustąpiła innym minstom'j 
Jednocztśnie z \\ ,iadomoścJami o fl:3strejkowaniu 
w illoych miejsco 'wl'ś(!iach wywolała oua zabu 
rzeaia w gimn8zy2ch, za cO z rozporżądzenia I 
wyższej władzy oaukowej Rada pedagogiczna. 
wydaliła kilka uczenie gimuazyum żeńskiego 
oraz; 186 UCZDiów męi;kiego, a W tej liczbie 1 
bez prawa wiltąpienia do kter.egokolwiek zakła
du szkolnego, 15 z prawem wstąpienia do in
nych szkół, a resztę z prawem wstąpienia do 
gimnazyum miejscowe-g'o od przyszłego roku 
Hzkoluego, lecz , dopiero po zdaniu egzaminów 
d ·) naętępnej klasy. 

Obecnie do glmnazyum męskiego uczę;szczn . 
niewielu uczniów, .gdy,ż pozoitali, powołują0 si~ 
.na solidarność z wydalonymi kolegami, nic chcą 
·chodzić do gimnaZJum. 

Ciż gimnaziści wywołali zaburzenia w 3 kla
.sowej szkol" miejskiej, zażądawszy od uczniów 
przerwania lek('yi pod gwźbą p{)bicia. Jedna.kże 
.usi łowanie to udało się tyłko w stopniu nie
~mac'l;Uym, tak, iż lekcye w rr.eczonej szkole 
trwają obecnie bez przer"y". 

Z prasy rosyjsldej. 
-s-

Korospondent peten burski «W arsz. Dniewn.:. 
-donosi, ii ogłoaz,on'.l postaDowitluie Komitetn mi· 
nistrów o utwurzeniu przy radzie państwa nara
ody w ~prawie sam0rządu mie.iskiego i ziemskie· 
.go wywołało najżyw8ze' z a.jęcie społeczeństwłl. 
którego wyrazem jest mnÓ8~WO napływających 
-do Komitetu memurydów, dekla,racyj i projek
tów, dot.ycz~cy(:h różoyeh .form rze·ezonego 8a
monądu. Szczególnie dokladny memoryał zło· 
'Żonn o gruntownej reformie zarządu miejskiego 
w Królestwie ·Polskiem na za8adach samorządu 

lJIl e j liki ego i W.p -owadzenia tam inlltytacJi ziem
.1Itwe, wedłag projektu z siódmego dziesi~ciolecia 
.ze ~ zl('g" wieku. 

* 
MiDi~teryum 8p~awiedliwoś :i, po porozumie

niu 81ę z mioistrryum tipraw wewnętrznych, 7,1!.' 

twierdziłu ulltaw~ Vfar8~awslticgu Tuwa.rzylltW.1 
~p eki nad dziećmi więźniów. ' 

. :11 

Czytamy ·w ~Birżewych Wied.. (nr. 8672): 
"Dziękl pomocy. udzielontlj prze~ fu bryklAn 

·ta moskiewskiego, S .. w~ Morozowa, znany pi· 
.san Maksym Gorkij uzyskał możność wyje
chania z Petersburga do R,gi w dlJiu 27 lutego. 

Razem z Gorkim wyjechał tamże cdullek. 
.redakcyi ."Ruskiego 'bogactwa", Pieszecbonow." 

* 
Wykłady w politechnice peterllbul',;kiej za--

.go tylko, Że większa część publicznL'ś ,~i na7.wy 
ezalła się w niedzielę lub święta załatwiać te 
potrzeby, które bardzo swobodnie zalatwićby 
mogła w dniu pows',ednim Inb w wigiii.ę święta, 
z'ł(łaezczll. wobec ogólnego dąźenia do skrócenia 
.godzin pracy w dni powszeduie. 

To też z uznaniem zaznaczyć należy ową 
·o-cbocz ·ś~, :G jaką na spotkanie powszechnego 
zWJc~aJu święcenia niedziel idzie ogół nasxych 
pracodawców wszelkich :ta,wodów. 

Myśl odulIwna kiełkująca a w tych lob 0- I 
'Wych zawodach c.zęś('io:,:o lub w całości wpro
wadzoua stliła. 8J~ d~Jtl powl!zechnem dążeniem I 

i niezawodnie przy dobrej woli pracodaw<;ów i 1 
pracownik&w w jak najtlzerszym za~resie ,urze-

.-ezy"jitui ( ,uą z0stanie. . 
. . Przeciyvnicy świętenia niedzieli, choci il.i jed\ 
Ich Je"l:Gcze spora ..gromadka, zbyt słabe posia da
ją argumenty na poparcie swego twierdllcniu. 
-Obawa bowiem strat, jakie spowoclowac może' 
w ll lekló :Jch IIpecyaloych za wodach po 'lVatuy
manie 8j~ od pracy w dni niedzielutl jel; t płon
ną i njeuzaillLduioną. Auglia i StallY Zjednocz\,· 
ne Ameryki lJ<lłnocllcj-toć to liajbard~i\)i prz~
mysłowe i handlowe kraje, najdzielniej pracują
ce, najwięcej ppzed siębiorcze,najenergiczniej 0-

llanowywujllce wszechświatowe rynki zbytu. 
A jednak tam właśnie święcenia dnia n.ie

·dzielnego jest już oddawna zwyczajem powszech
mym i . .oietylko nie osłabiło ich energii wy twór-

BOZWOJ - Sobota, dllia 4 marca U,~ r. 

mknięto oBtlAtecznie do nowego roku akademic- I 
kiego. Studentom Sllll wydawane urlopy po dzień 
14 wrześuia 1'. b. In , tytut górniczy zamknięto 
na czas nieokreślony, ~po zawiadomieniu studen
tów, że rok 1904-1905 nie b~dzie wcale brany 
w rachub~. . 

ZAJŚCIA W BAKU~ 
-'Q>-

I 

siłą. wojskow~; zachodziła obawa, że persowie, 
rozdrażnieni strzałami wojska, mogą 8i~ rzucić 
także na mieszkańców innych narodowości, wobec 
czego musiano postępować z największą 08troż
nością. Gubernator miasta Baku wyjechał sam 
na nlice, usiłując uspokoić wzburzone nmysły. 
Nadaremnie Wielu penów zasiadło na dachach 
domów i stamtąd strzelało do każdego "czarno
włosego, bladego przeehodnia" o typie ormiań
skim. Rosyan puszczano wolno, wołając tylko 
za nimi: .Nle mieszaj sięl" Ciała zamordowa-

Dziennik wiedeński "N. W. Tageblatt> po
daje bardzo ciekawy i beztitrouuy OpiS ostatnICh 
~ajść w Ba\[u, według relacyj pewnego anglika, 
który przyjechał obecnie z Baku do Wiednia. 

I 
ny~h ~alecz~no i rozpruwano, pastwiono się nad 
umleraJącyml. 

I "Następnego dnia strzelanina rozpoczęła si~ 
na nowo. Persowie podpalili wiele domów or-

"Nie znając ludności kaukaskiej-pisze au
tor - nie Dłużna. wprost zrozumieć vlltMIiich 
krwawych wypadków w Baku. 

W tym punkcie Kaukazu zgromadzona jest 
około półmilionowa liczba mieszk2ńców, żyją' 
cyoh pośrednio lub bezpośrednio z przemysłu 
naftowego. Ludność robotnicza sk.łada lIię przt
ważnie :G per8ów, których nazywaj~ tu pows~ech. 
nie tatarami; prócz tego zaŚ z ormian, zn"J
dujących się w znacznej mniej!l:wści, a te pr~t
wYŻtiZ"jących duchowo pod Juiżdym wzglł2J.em 
tatarów. 

Między obiema narodowościami, zwłalZcza 
wskutek braku pracy, tOCly się zawzięta walka 
konkurencyjna o chleli powsztdni. 

Bezpo 'rednim powodem zaburzeń było na
stępujące zajście: Q"w i ańl:lki żołnierz e!lkortował 
w nieazielę Wi~Źili .. iJorsa. Ares&towany l'rosił 
zrazu, aby ndarowłlć g) wolnośllią; gdy lo uie 
odnio8ło lllI.utku, próbował uciec. Wówczas or
mianin wystrzelił, a wlęzitlń paał trupem na 
ziemię· 

Brat zabitego popn.y.1iągl krwa~ą zemstę, 
nie bacząc lilio to, że żołUltlrz I!pełui !i. ł tlwój tyl
ko obuWllp.bk. W kilka guJzin późuiej zamor
dował go przed kuś :iołtJm ormiań!lkim. Ponie
waŻ był pn.] tem zebrany liczny tłum, z: l cz~ła 
si~ bójka. . uliczna., pod Cha. której pewien bo
gacz iJerski, nazwll!kiem Babajew, padł trlaflouy 
kulą w c~oło. Babaje" pochodził z książęcej 
rodziny per3l.dej; śmierć jego rozdrażniła wspbł 
rodaków do ostateczności. Poprzysięgli zemst~; 
rozpoczęły się monler!ltwa. 

Na. w8zy~kich ulicach rozległy się krzyki 
(Buntl:. Handlarze zamknęli ilzybko sklepy, u
ciekli do domó .... , ulice opróżniły 8ię zupełnie. 
PerlIIowie zaczęli kr~żlć po mieśt:ie w zamknię
tych dorożkach; przez oklla strzeb.li do każdego 
ormianina . 

Morduwanie ormian trwalo aż do póbocy. 

miań~ki(:h. Niebo zaczerwieniło się łuną poża
rów, n3d całem miastem była ciężka chmura dy
mu. Najw i ększe okrucieństwa działy się w dziel
nicy rotwlnlCzej. Handlarze perscy mordowali 
kazdego ormianina , który wy8zedł kupić chleba 
lub mięsa. Rozszalały tłum wdzierał się do do
mów, zabijał mężczyzn, psał sprzęty i urządze· 
nia. Oszczędzano ty lito kobiety i dzieci. Siero
tami zaopiekowali się kozacy, przeprowahając 
je do innej dzielnicy miasta, gdzie umieszczono 
je na koszt rządu. Setki trupów pokryły ulice . 
Ani przez chwilę nie spoczywały sztylety, n01e 
i broń, którą persowie zawsze noszą przy sob:e. 
Oprócz tego zaopatrzyli się także w bruń palną, 
lItrzelby, rewolwery i phtolety. Ormianie byli 
zupeł0l6 bezbronni, bo napdć zaskoczyła ich ni(
Spt dziewa nie. 

W ś rodę, dnia 22 lutego, przybyły persom 
p08iłki z B,:lłłachany. Tysiące uzbrojonych ro
botników vrzerwały kordon wojska, otaczający 
miasto, i wdarły si~ do wnE;trza, szerz,!!c nowy 
p08trach i okrucieństwa. Wreszcie ndało się gu
bernatorowi pogodzić zwaśnione duchowieństwo 
obu narodowuści. Urządzono witlką procesyę 
przez miasto. Duchowni ściskali się i całowalt 
publicznie, nawolując do zgody. Dzięki temu 
nastało sawieszenie broni. Powszeohnie jednak 
sąd1..ą. ie MlOianie nie przebaczą persom tych 
mordów. Uważają niemIII za pewnik, że roz
poczną ilię lJowe walki, w których ormianie ze
chcą pomści? się za wyrządzone im krzywdy". 

Telegramy 
Petersburskiej AgenCji Telegraficznej. 

-0-

Petersburg, 3 marca. Rozszerzane pogłoski 
o niedelikatueLil zacho\faniu się w Stanhaju wo
bez powracających mieszkańców z Portu Artnra, 
jak ..8i~ okazało, 8ą. bezzasadne. Jedyny przy
padek braku ułatwień zdarzył się. w duiu 7 lu-

Policy a i kozacy,. byli bezsilni . wobec rO~J~trzo
nych tłumów. Persowie mordowali IIwoje ofiary 
przed oc~yma wojska. Po mieście rozes ,tły się 
grożae pogłollki. TwierdzoLlo, że gubornator dał 
pozwolenie na. prześladowanie clrmiao.n. Wiuę 
w te pogłoski potwierdzał także flAkt, że kozacy 
strzell<li ślepeml nabojami. 

j. tego. Parowiec "Tunchaz., który wiózł 700 

I 
podróżnych, przybył do S~anhaju prędzej, niż 
zapowiadał telegram z Colifu i s\[ntkiem tego 

. nie przyjęła go łódź konsnlatu generalnegQ. Po
I dróżni pnybyli na prywatnych szalupach do mia-

W rzeczywistości sprawa przedstawiiła się 
inaczej. Władze rozporząd:eały tyl"o nicliczną 

czej, nie podkopało ich handlu, ale przeciwnie, l 
wzmogłu jedno i drugie. 

Z początku naturalnie odczuć się dadzą pc- l 
wne nieprawidłowości i wahania, jak bywa zaw
sze, gdy rutyna pęka, dając dostęp falom rwą
cego naprzód jak potok życia; powoli wszelako 
wszystko się ułożY' do równowagi ku ogólnemu 
pożytkowi. 

Niech więc żyje święcenie niedziel i aby 
jaknajprędzej stało 8i~ ono dorobkiem wszystkich 
pracowników. Zyska na tern zdrowie ogółu, szyb
ciej poduieeie się poziom ogólnej kultury, bo 
liiejedt.:u ~ w;elu t)'bięcy, który w dzilJiej8~ych 
waroukach nigdy pra.wie niema czasu na prze
czytanie książki lub UCLta~nictwo w u8z1achet
niaj"cych duszę ludzką estetycznych wrsżeniach, 
jakio daje k.ollcert, zw iodzanie dzieł s~tuki, teatr, 
skorzysta Z doia niedzieluego, by głód ducho· 
wych . potrzeb zaspokoić, rozllzerzyć widnokrąg 
swyeh myśli i poglądów, żYhc choć raz w ty
dzień nie ja\[ wół robocz1, lecz jak człowiek 
IIwoboddY i myślący. 

Wielki to dorobek, tak wielki, że wobec nie
go maleją wszystkie argnmenty przeciw święce
niu niedziel, gdyż im więcej będziemy posiadali 
wśród siebie jedn03tek, godnych miana człowie
ka, tym 8ilniejsi, odporniejlIi na wszystkie prze
ciwDości. zdolniejsi do pracy !ltaniemy się w swej 
masie zbiorowej. 

Jedna tylko z wad naszych może dziś sta-

nąć w poprzek ustaleniu rozwoju święcenia po
wszechnego nied~ie1. Wadfł tą - to rozwinięta 
wśród na8 nad miarę-projektomania. Nie umie
my tak, jakby należało 8tanąć ławą w obronie 
proje~tu, popartego przez wielu przedstawicieli 
myśli zbiorowej i skrystalizowanego jaż w pe
wne formy. Uznaj,!!c w zasadzie całą doniosłość 
lub nieuniknioną w danej chwili konieczność 
przyjęcia takiego projektu, każdy odła:m naszego 
tipołe.czcństwa, każda nieomal pojedyńcza jedno
stka czuje się w prawie uzupełniania go lub 
zmiany wedle swego widzimisię i to, niestety, 
WÓWC:GIloS, gdy już nie czas na debaty, leez myśl 
~,biorową. ujętą W nama.calne kształty, w czyn 
tylko wprowadzić należy. 

Przykładów na poparcie tych słów można
by przytoczyć bardzo wiele, nawet z najbliższej 
nam doby. 

Miejmy przecież nadzieję, że uznana pow
szerbuie myśl wprowadzenia niezb~doego i jak 
najbardziej powszechnego święcenia niedziel, dziś 
wcielona już w pewne namacalne kiZtalty, nie 
utonie w powodzi projektomanii, lecz po opra
cowaniu w szczegółach w każdym z zawodów, 
które dotychcza'4 nie znały odpoczynku niedziel
nego, w czyn wprowadzotla zostanie, za nim 
nadchodząca wiosna rozbudzi gaje i dąbrowy 
świergotem ptactwa, witającym odrodzenie przy
rody. 

Janus •. 
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sta, ale prędko ich odszukano i umieszczono 
w przygotowanych mieszkanial'h. Nikt nie 7g1a
szał się z pretensyami do konsulatu. Z powodu 
braku czasu i chińskiego nowego roku na noc 
umieszczono ich w mieszkaniach niedość zado· 
.walającycb, t.le zrana dano im wygodne. Gene · 
ralny konsulat, agencyi wojskowi i urzędnicy 
w Szanhaju starają się o najlepsz~ organizacyę 
ewakuacyi od samego początku. 

Petersburg, 3 marca. Najpodd 'l.ń lZY telegram 
genersla Kuropatkina z d. l marca: 

Dziś z rana japończycy rozpoczęli atak na 
naszą pozycyę pod stacYą Ubenepuza i na jej 
prawe skrzydło. Nasz oddział pozostaje na 
swoich pozycyach. Na pozycyi, położonej w po
bliżu wsi Kudjaza noc minęła spokojnie. Rauo 
ponowiła si ę walka, ale wiadomości o jej wyni 
ku dotychczas D1e otrzymano. Na zajętej wczo
raj przełęczy Tunsycholińskiej, począwszy od 
wczorajszego wieczora walczono z nieprzyjacie
lem, który atakował prawe skrzydło; dziś od
dział zacząl atakoweć Tomaguszan. N a pozycyi 
Gaotu1!ńskiej około godz. 3 po południu opano
waJiśmy jedną z opuszczonych przez nas zrana 
warowoi. Baterya japońska zaczęła zasypywać 
fortyfikacye szrapnelami i pociskami, nabdowa
nemi prochem <szimoze". Nasza baterya zmu
siła japońt!ką do milczenia. W kierunku w8i 
KunGllinu nieprzyjaciel również ostrzeliwał na -
sze p07,ycye na całym froncie. . 

W drugiej i trzeciej armii była dziś ożywio
na \'; y miana strzałów art y leryjskich. Szczególnie 
silny ogień był skierowany na wzgórza Nowo
grodzkie i Putiłowskie. Wieczorem stwierdzono, 
że rozpoczęły Slę kroki zaczepnc w dolinie rzek 
Chunp,he i Laocbe, w kierunku pólnocnym. 

2 b. m. nBBZ oddział, zajmujący pozycyę pod 
wsią Ubenentsa, utrzymał się po zaciekłej walce 
na swoich pozycyaoh. W bitwie poległ podpul
kownik Możejko. 

Japończycy atakowali wczorBoj energicznie 
prawą kolumnę naszego oddziału l>od w!,ią Kud
jaza, lecz zostali odparci i ponhśli olbrzymie 
straty. Naprzeciw lewego skrzydła kompatlia ja
pońska została zniesiona naszym ogniem krzy-
żowym: . 

Wzgórze, panujące nad całą miejscowością 
i położone w pobliżu wsi Tomaguszan, przeoho
dziło w citlgu nocy dwa razy z rąk do rąk i po 
zacięt~j walce pozostało ostatecznie w nasz)"ch 
rękacb. Dtiś zrana silne oddziały japońskie roz
poczęły atak, skierowany na pozycYę Gaotuliń· 
sk~, w szczególności ~aś na jej lewe skrzydło. 
Nasz oddział, pod naczelnem dowództwem kapi
tana Pogrebniakowo, wyparł japończyków o g. 3 
w nocy wył::,cznie bagnetami. 

J<lpończycy około godz. 4 po półn. rozpoczęli 
atak z pozycyi na prawem skrzydle, lecz zostali 
odparci i cofnęli się. Dziś o g, 2 rano, japończy
cy zaczęli atakować wzgórze Potiłowskie, które 
ostrzeliwali silnym oguiem. Generał Putiłow za
wiadomił, że pierwszy atak już został odparty. 
Straty, jakie wyrządził wczoraj ogień artyleryj
ski, są niezn&czne. Posuwanie się naprzód 8ił 
nieprzyjacielskich doliną rzeki Laoche, trwalo 
w dalszym ci~gu; przedsięwzięto środki, w celu 
niedoonszczenia. okrąienia w tym kierunku. 

Tientsin, 3 marca. Agencya Reutera dono
si: Chińczycy otrzymali z Mukdenu wiadomość, 
że ja pOllczyCy dotaIli do miasta. Ro-syanie po 
otrzymaniu posiłków, odebrali kilka pozycyj,_ lecz 
zostali ponownie wyparci. Japończycy, którzy 
stali pod Sinmintinem, wyruszyli w pochód dziś 
rano. 

Do stacyi rosyjskiej Czantan zbliżyły się po-
siłki. 

Londyn, 3 marca. Do )Daily Telegraph) 
donoszą z Tokio, ze Sachalin zajęli japończycy. 
(Uvuga Ag. Petersburskiej. -- Ta pogłoska jest 
z gruntu fllhzywa). 

Londyn, 3 marca. Urzędowo donoszą" że Ja
ponia zamierza stworzyć w Anglii subskrypcyę 
na dalszych 10 milionów funtów sterlingów swej 
poi} czki wewnętrz~eJ. 

Gbarbin, 3 marca. Telegram Agencyi Reu 
tera o zburzeniu miailta między Tielinem a Kaj
nauem jest zmyElony. Dyrektor wschodlliej kolei 
chińskiej donosi, że most jest nieu!lzkodzony i 
ruch odbywa się prawidłowo. 

Londyn, 3 marca. Do ~Daily Tdegraphn" 
dono!!za z SlDmintinu: Chińczycy wydali r08ya~ 
Dom czterech oficerów japońskich i jedDe~o sier
żanta, którzy usiłowali 23 'lo. m. zniszczyć drogę 
na pólucc od Tielinu. Oficerów i sierżanta nje-

~wło(;znie stracono. Spodziewają 8ię, że jutro ataku zajęli część pozycYI 1 wzgórz, na pier-· 
przybęd~ tu japończycy. wszej linii armii rosyjskiej, położonej z tamtej , 

Londyn, 3 marca. Po zajęcin Sejkajo rosya- strony rzeki Szache. 
nie koncentrują si~ w kierunku północno-zacbo- Armia gen. Oku, 3 marca. Awanposty j lpoń
dnim w Kejutaju . Jednocześnie w Koniajusz8nie skie zb l iżyły się na 500 metrów, na północ od . 
i Kentapao rosyanie przygotowują się do posta- Akutaja i dokonały ataku, który został .o dparty, 
wieniłl czoła japończykom, którzy rozpoczęli ruch w nocy i rano ponowiły się dalsze ataki, straty 
oskrzy dlający. Rosyanie zaimuj~ na Korei silne I WJ noszą 2,000 ludzi. 
pozycye nad Tumeniem. Lewe skrzydło japoń- , SU(jbetun, 4 marca. O godzinie 4 min. 30 
skie również rozpoczęło kroki zaczepne i zajęło ! po północy donoszą: Wall!.i na lewem ~krzydle 
pozyflve rosyjskie. I trwają w dalszym ciągu, od rana trwa zaillrta 

Marsylia 3 marca. Jacht <Florentyna), któ- walka. z oskrzydlającemIoddziałami japońskie
ry pełnił słuibę wywiadowczą przy pierwszej mi kolo wsi Talinpu, skąd słychać odgłosy salw 
eskadrze rosyjskiej od Tangeru do GU8Tdafui, I armatnich. Z powodu silnego wiatru zachodnie
odjlł.vlJął dzia; cel podróży nie jest wiadomy. go powstają tumany kurzu, które utrud 'Jiają . 

Gdańsk, i3 m;trca. Zarząd kolejowy donosi akcye wojenną. Bój s:~.j~ się cora'l. więcej tlta
o przywróceniu prawidłowego rU :lhu osobowego i nowczym i rOzl:!Lrzygającym. 
towarowego na linii do Mławy. SU(jbetuil 4 marca. Bl)mh~lrdowan!e trwa 

Wiedeń. i3 marca. Król biszpańąki przybę- w dalszym cugu na w:>zystkieh feuutacb. 
dzie tu Vi połowie czerwca. Kanea, 4 marca. B uro Reutera douo~i, że 

Peszt, 3 marca. Do cesarza Franciszka Jó- transportowiec rosyj>!ki nM :~laja" odplyną t do 
zefa wezwano do Wiednia 16 działaczów polity- Sewastopola. 
cznych . Posłuch ania rozpoc-zną się w sobotę. Port Said, 4 marc::!. Agencya Reutera do
W liczbie wezwanych znajdu j ą się przedstawicie- nosi. ze furpedowiec nRezwyj) cd;>łynął do Por
le wszystkich narodowości, wchodzących w skład tu P ,nu". 
korony węgierskiej. Berlin, 4 marca. Pi ,.ma angielskie zaznicza-

Ateny, 3 marc:? Grecya rozpoczęła energi- ją, że narody bałkań3kie uważają Z'l. obrazę, iż 
czne zbrojenie się, obawiając się powikłań na Anglia ma zamiar pominąć warunk.i umowy, za
półwY8 :)ie Bałkańt!kim. wartej w Miirstegg, a mające na celu zapevillie-

Paryż, 3 marca. Król Szwecyi i Norwegii nie spokoj\! w Macedonii, przez mianowanie gu
po nrzędowem obwieszczeniu o zorzeczeniu się bernatorów i komisarzóweurcpejskich. Oitatuie· 
tronu zamieszka w Rzymie, gdzie się poświęci czyny polityki angielskie i są wynikiem tlulgar-
atudyom archeologicznym i historycznym. skiej polityki; bulgarzy kroc~;ą niewłaściwą dro-

Londyn, 3 marca. Budżet mnrynark na r. gą, mając zamiar odsu!lll.ć Serbię od praw ma-
1905-6 wynosi 33,389 funtów szterlingów. ZlI- I cedońskicb. 
mierzone jest utworzenie komitetu tajnego, który I Odesa, 4 marca. Jeden z ofiCerów, ob~oń
będzie pracował wspólnie z dyrektorami wydzia- ców Portu Artura, kapitan Bdrg, w wywiadzie 
lów konstrukcyi morskich. Komitet będzie się z dziennikarzami oświadczył, że śmierć Kondra
składał z 1b członków; prace nie będą podawa- teńki nie nastąpiła wskutek uszkodzenia go prze~ 
ne do wiadomości publicznej. Będą zbnJowane !!zrapntle. Umarł on z powodu gazów, wydzie
torpedowce dwóch typów: pierwszy, większy, laj.ącvoh si~ z pocisków jlJpońskich. 
będzie nwzr,lędniony w statkach, przeznaczonych SzaGbetuń, 4 marca. Atak japończyków na. 
na odbywanie odleglych podróży; mniejszego t y- lewe skrzydło rosyjskie, trwał wczoraj cały dzień 
pu będ~ użyte do obrony brzegów. lecz bez rezultatu. 

Otrzymane po południ~l. 
Warszawa, 4 marca. Redaktorzy, publicyści 

i dzienDlkarze żydowscy wysłali depeszę do prze
wodniczącego do t!praw prasowych r. t. Kobeko 
z prośbą, aby wolność żydowskiego słowa nie 
była krępowana. 

Moskwa, 4 marca. W mieście ogromne za
niepokojenie, z powodu pogłosek o mających na
stąpić w d. 4 marca demonstracyach. 

Londyn" 4 marca. W odpowiedzi na. inter
pelacyę. deputowany Ferster odpowiedział, źe 
rząd angielski zamówił 194 nowych armat ] 3 
funtowych i 9 rśmnaato funtowych. 

Berlin. 4 marca. Dzienniki zaznaczają, że 
przemy~l niemiecki poniósł olbrzymie straty, 

. wskutek wojny rosyjsko-japońskiej i z powodu 
zaburzeń w Rosyi. 

Od 3 tygodni fabryki tutejsze nie otrzymały 
żadnego obstalunku, a onegdaj nie wyszła żadna 
pocztowa posyłka. 

Paryż . 4 marca. Ag~ncya Havasa donosi: 

Pekin, 4 marca. Władze chińskie wydały 
polecenie do gubernatorów poszczególnych pro
wincyj, aby nie wydawali p .iszportów misyona
rzom japońskim, gdyż działalność ieb powoduje 
wśród ludności chińskiej wzburzenie i agibcye 
anti-dynastyczne. 

LondYB, 4 marca. Pretensye przedstawione· 
przez przedstawicieli statków rybackicb, z po
wodu zajścia pod Hul!, określoue ~oStlóly na 
65000 funtów szterlingów. 

Rzym, 4 marca. Obstrukcya kolejowa skoń
czona. 

OJ llaszych Korespondentów. 
Baku 4 marca. Według obliczeń w czasie 

rozruchów zabito 1000 ormian, 300 persów, 37 
rosyan, 3 żydów, 1 niemca. 

o F I A R V, 
Na głodnych. 

U czenlce pensyi p. Libiszowskiej pozostale od wieó.
ca dla ś. p. Wandy Łebińskiej, 7 rb. 37 kop 

Zofia Libiszowska, zamiast wieńca na grób Ś. p. 
Wandy Leblńskiej, 2 rb. 

W parlamencie postawiono wniosek, ażeby rz~d 
francuski poczynił starani a, aby spory między
narodowe były rozstrzygaM w ten sam sposób, 
jak pomiędzy Rosyą i Anglią - w sprawie za-
targu Hulskiego. I iM *-. 

To~io, 4- marca. BI'uro Reutera dono'li: Bom- Po długich i Ciężkich cierpieniach, opatrzony 
A Św. Sakramentami, rozstal się z tym światem dnia 

bardowanie głównych p'lzycyi l"lsY}i\kich trwa 3 marca o godz. 8 rano OlSZ naj ukochańszy oj ciec 
w dalszym ci~gu. Czynue są naiwiększe działa ś . '1- p. 
oblężnicze. Wiele trudności sprawia japończy- ROMUALD BŁAZEJEWICZ, 
kom zajęcie ~łówn.vch pozycyi rnsyjskich, które przeżywszy lat 96. 
są mocno ufortyfikowane. W wielu punktach Pogrążona w głębokim żalu rodzina zaprasza 
walka przybrała charakter taki: ja1d mają wal- krewnych, przyjaciół 1 znajomych na wyprowadze-
ki przy zdobywaniu furtec. nie zwlok, odbyć się mające w d 5 marca r. b .• 

Armia Kurokiego. Komuniku.J·~ z kwatery, t. j. w niedzielę o godzinie 2 i pól po południu 
'7 z domu przy ulicy Dziel oej nr 1 na cmentarz (no-

ze h6j idzio z rezultatem pomyślnym dla ja- .wy) katolicki. 224 l ' 
pończyków. Obecnie bowiem j:a~po~n~' C~z~y~C~y~~p~o_:::.:::::::::::::::.::=-: 

I We wtorek dnia 7 marca o godz. 12 w pot, w pierwsz!!i bolesną rocznicę 
śmerci nieodżałowanego męża b. m. doktora 

Henryka Orłowskiego, 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim poświęcelLie pomnika i nabożeństwo żalobne, 

na które zaprasza Żona. 

nt I ------------------------- , 
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z W ARSZA·W'Y. 
l . Kancelarya oberpolillmajstJ a warszaw-

~~\egll opracowała statystykę "papierów wcho· 
. zących " za rok 1904, t. j. korespondencyi, ja· 
~a W~łyn~ła d) rozmaitych wydziałów, oberpo-
lem3J~trowi podwładnycb. 

ryjnego, rezel·wowego i. weterynaryjnego 37,99.3, 
do 12-tu cyrhł'lw 811 505 - razem 1,046,961 
pa pierów. 

na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 

Telefonu 510. 
~ ~oku sprawozdawczym wpłynęł() do') kan

celary\ l jej wydziałów 197,460 ~' z ak kor e łpon
'dencyj; do wydzialn lekarskiego, lekarsko -p"li-

Zaznaczając t ,) "morze korespondency j" "War
szaw. Dniewnik" oblic a, że j'3żeli na jedną ko
r~spondencyę zużytkowano dwa arkusze papieru 
(brulion i list właści..v,Y), w takim razie wydzia
ły policyjne w ciągu roKu otrzymały około 5,000 
stćp papieru zapisanl-Jg". 11-r - o 

"'~Bm .. a.aD .... aa ........ " 
9#ą .... t MDK ? p.' 

!AGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów W Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Z.chodni. Nil aa 

Dl 
(obok lombardu akcyjnego). 

a panów od 8-11 r. i od 6-8, dla 
dam od g. 5-6. c-119 

Vi niedziele i święta od 9-12 i od 3-6. -
Dr. I. Krukowski 

ChorOby wewnlłtrzne i dziecięce 
Przyjmuje rano od 10-ej-l1-ej 

i od 4-51
/ 2 po pol. 

lódż, ulica PIOTRKOWSKA M 88. 
2;12-0-2 -

Dr. A~rutiDI 
Choroby skórne i weneryczne. 

Krótka nr. 9. 
-Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
od 6-1:), panie od 5 -6. W niedziele od 
f?,J/,-P/2 r. i od 2ł-41/2 pop. 345-11i1 -

Dr. J. GRABOWSKI 
choroby: gardła, nosa i uszów 

Przyjmuje codziennie 8-9 r. i 4-5L/ 2 w. 

Nawrot 13 m. 8. 157-10-8 -
Dr. Jan Pieniążek 

.... zy;muje w chorobach nO •• J 
gardł,a i uszu, 

10 I pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 

Srednia nr. 12. -
Dr. A. Steinberg 

Benedykta .M 3. 
Zakład ortopedyczBo7gUnnastyczny 

(SkrZYWienia kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
'Oeezenie promieniami RoentgenowsklAml). 

138-r-94 

----------------------D-r Feliks Skusiewjez 
!ChorOby skórne i weneryczne ' 

Andrzeja HI 8311 
-Prz - . 

YJmuJe: 12-11/2 pop. I 6-8 wieczorem. 
"" panie 5 -·6 popołu. 507-d-137 
~dZlele i święta od godz. 10-1 pGp. 

Dr. Mitt81~ta8nt 
'Ch oroby . wewn~tn:ne . i nerwowil, 

p- mieszka obecnie przy 14,29 

lPr~~t"~O-.kiej .M 200. 
_ YJmuJe od 8-91/~ r. i od 41/~-61/.~ pp. 

kObieta-Lekarz 

Dr. Euglaja ZlllgsDD 
>lJJ.i~S °kfOby kobiece i Aku8urva 

li: a obec' p " , 
\przYjlllqje d nIe: iotrko.aka 120 

o ..10 rano i od 3-5 popoJ. 
.1l.096-r.,107 

WIOSNA. 1905. LATO. 

Otwarcie Sezonu. 
NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI NAJMODNIEJSZYCH 

MATERYAŁÓW NA UBIORY DAMSKIE I MĘSKIE. POLECA
JĄC SIĘ ŁASKAWYM WZGLĘDOM SZANOWNEJ PUBLICZ-
NOSCI, PISZĘ SIĘ Z POWAŻANIEM 

E. SZMECHEL 
Magazyn u biorów męskich, damskich i dziecinnych. 

W niedzielę 5 marca 

once t na sali. 
Występ pierwszor.z;ędnych artystów. 

• 

\Vejście 25 i 10 kop. Pom~ątek o godz. 4-ej. 219-1 

1R'tFt~~~I!~~~iiI;i>iX4~!I~.~~" 

I Filia piekarska do sprzedania. Lipowa 
I Na 87. 275-3-3 

I Fortepian dobry czarny tanio do sprze-
dania. Piotrkowska 141, stróż wskaże' 

I
I 266-2s-2 

-Gramofon okazyjnie do sprzedania. Ul. 
Piotr!;wwska 107. 285-3wS1 

-KursyWieczorowfl dla dorosłych. Ro~ 
syjski, polski, niemiecka konwersacylI. 

i arytmetyka. Codziennie 8-10. Widzew
ska 104. 2021-8-4 

Kobieta w średnim wieku poszl~kuje 
miejsca gospodyni lub kucharki Swia

dectwa poważne. Wiadomość ul. Ml'ynar
~ka nr. 5 (Baluty). Buczkowski. 258·6 5 

Krawcowa zdolna poszukuje szycia 
w domach prywatnych, lub u siebie . 

Ceny nlzkie, wykończenie eleganckie, 
z gostem Pasaż Meyera XI 11, wiado
mość u &tróŻa. 272 - 2.-2 

M1oda, inteligentna osoba, posiadająca 
język francuski, poszukuje na przy

chodnią miejsca kasyerki, wychowawczy
ni lub zarządzającej domem. Milsza nr. 43 
m. 11. 267-3-3 

M
ieszkania do wynajęcia od l·go kwie
tnia r. b. z 2·ch pokOi, kuchni i 

przedpOkoju z wygodami w domu nr. 81 
przy olicy Widzewskiej, wiadomość u 
rządcy. \155-3s2 

M lody cz!owiek z ładnym charakterem • • I • I 
KAUCYONOWANY KANTOR I I 

"P 4. C 4." I I 

pisma poszukuje do przepisywania 
w języku pol!lkim i rosyj3kim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
1\1. 1. 172-d-

Magle do sprzedania zaraz. Przejazd 
nr. 39. 284-3-1 

O'soba młod!!., szyjąca zręcznie, poszn
kuje zajęcia. Oferty sktadać w Ad

ministracyi "łtozwoju" dla" LVl.imozy". .- Łódź, Piotrkowska 120 I 277-3-2 -o soba lat średnich poszukuje miejsca 
., pol.eca: fr·eblówki. bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, 
N. osoby do pielęgnowania chorych, ogroaników, kuch!!.rzów, lokajów, 
_ 1525 wc.źnych, portyerów, bufetowe. krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 
.. r-57 niańki i sluzbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. 
., Woźni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy "Praca". 

1$",1)~~illSlS~I$"" •• 
Licytacya w sądzie okręgowym w Łodzi 
dnia 28 marca (10 kWietnia) r. b. Dom 
zamie~zFały w Zgierzu phy ul. Zakręt 
..M 238, z ogwdem owocowym, studnią i 
,zabudow.aniami gospodarczemi oraz morgą 
,dobrej ziemi kolo kolei, dającej dochodu 
przeszl·o 400 rubli rocznie, będzie sprze
dany z publicznej licytacYi w drodze 
działów ·od sumy 2000 rb. Posesya opar
ka,niona w sąsiedztwie z pałacem fabry
kanta, s~erok. placu 86 łokci dług. 184 t 
Wielkie szanso dla kupującego, dawano 
!la tę E,leruchomość przed paru laty 7 
tysięcy rubli. Bliższych informacyj u
,dzieli na ul. Brzezińskiej .M 42 w Łodzi 
.r,ządca d~mu. 215-1 

FmGu~~a, ~aman~a, . 
p0szukuje konwersacyi. 
'Bureau du journal. 

Ecrire L. V. 
216-3-2 

Dam rb. 25 
i więeej za wyrobIenie posady prywatne

,go oficyalisty; posiadam chlubne śwla
I dectwa. Mam lat 30 żonaty. Oferty pod 

"Energiczny" skladać w Administracyi ! "Ro~zwoju". 214-3- 2 

I ił P~I~Gam~l!! Pol~Gam~!!! 
I 

na sezon bieżący najl!,pszy, naj modniej
'szy magazyn OKRYC DAMSKICH i 

f kostrumów spacerowych, I .DRABIKOWSKłEGO, PIOTRKOWSKA N: 163. 
ł Stosuję się do nowoczesnych wymagań 
I mody. Roboty wykonywam z włas.nych i 

powierzonych materyalów z cala, elegan-
• 'Clą ,i :gustem. 223-6-1 

Ul. Św. Andrzeja nr. 5. 6 pokoi z kuch
nią na. 1 piętrze i lokal, odpowiedni na 
kantor lub Skład towarów, sKładający się 
z 5 pokoi, na parterze. 220-6-1 , 

II II 
Przyjmuj, nadrabianie pończoch. I 
.lkDłajBw~ka 59 m. 5&, 2 piltra. 

II lll1-d II 

Drobne ogłoszenia. 
ASkanas)., p. Adwokata Przys., Cegielnia

na 7. ::;prawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 269-3-3 
·C· zlowiek w średnim wieku, posiaciający 

świadectwa i rekomendacye, w!adają
cy językami rosyjskim, polskim i niemie
ckim, poszukuje posady magazyniera, 
ekspedyenta. w biurze paszportowem lub 
też zawiadowcy fabryką w miejscu lul! 
na prowincyi. Oferty proszę sk!adllc 
w Administracyi "Rozwoju" · pod lit. "L. 
M. 148". 276-6.-2 

D0 -sprzedania w różnych gatunkach d'O
niczki od 2 do 18 cali. l\-brysińska 

55 W.' Siecb. ~29-5.-b 

Do sprzedania Zaraz piekarnia z calem 
urządzeniem. Zakątna 19. 271-3-3 

Do wynajęcia zaraz lub od l-kwietnia 
pokój z kuchnll\ i oddzielny pokój 

z meblami lub bez mebli. Szkolna 4. 
270-3-3 

I 
I do wyręczenia pani w gospodarstwie, 
może wyjechać, zna szycie, może zająć 
się dziećmi. na żądanie doży świadectwa. 
Bliższa wiadomość w Adm. "Rozwoju". 

__ ~ ______ ~~290-0-0 

Ogrodnik w starszym wieku, zchlilb
llemi świadectwami, poszukuje zajęcia 

w mieście lub na wsi. Wiadomość w Ło
dzi, Składowa 24 m. 8. 287-2-1 

Obiady gospodarskie w domu prywat
nym po 35 kop. Ulica Pusta Na 3, na 

parterze. . 1334 

Potrzebna nauczycielka. języka niemie
ckiego na pensyę, ul. Zawadzka .M 24. 

282 - 3-2 

Potrzebny uczeń do ślusdrnł. Widzew
ska Na 126. 288-3-1 

Przybłąkał się buldog kasztanowaty, 
piersi i nogi plo we. ZgłOSiĆ sl~: Stare 

Rok2~le. cegielnia Seglina. 280 3-2 

Rutynowana nauczycielka z wyższemi 
dyplomami (warszawskim i paryskim 

brevet superieur) udziela lekcyj francu
skiego i polskiego. korepetycyj, przygoto
wuje do gimnazyum i szkoły handlowej. 

, Przejazd 14 m. 14, od 10-12 i od 2]/2-
4-ej. 283-3.-1 

Sprzedaję ser szwajcarski krajowy na 
pudy i funty. Widzewska 41 m. 13, 

stróż wskaże. 289-3.-1 

Szkoła Thomasa, uJ. Andrzeja 11. Od 
2 do 6 korepetycye dla uczniów śre

dnich zakładów. 222-10-0 

Sklep SPO:lywczo-dystrybucyjny, naroż
ny. w dobrym punkcie, do sprzedania. 

Wiadomość w Administracyi ~Rozwoju"_ 
, 263-3.-3 

Zakład fryzyerski w dobrym punkcie z po
wodu wyjazdu do sprzedania za cenę 

pr~y~ępną· Konstantynowska 78. 278 .2-~ 

Z powodu wyjazdu jest tanio do sprze-
dania dom murowany z ogrodem, a 

także magiel, blizko Łodzi w Iadnem po
łożeniu. Wiadomość ul. Sw. Andrzeja 
.M 40 m. 20. 281-3- 2 

Zaginął paszport na imię Weroniki Bo
rowskiej, wydany z gminy Chrzan_ 

286-3-1 
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Dzielna U. •• .... D~ielłla u • 

Nasiona warzywne, 
kwiatowe 
etc. poleca 

L~on Grabow~ti 
Łódź, Widzewska III. 

Cenniki na ża,danie bezplatnie. 168-10-3 

WIELKA OSZCZĘDNOŚĆm Za 6 i 3 kop. sztuka. Pod li 7089 patentowl\ny 
pływak do olejno Jedyny w swoim rodzaju pływak i olej mojeg? wynalazku. Czas 
trwania palenia 40 godzin, w ciągu jednego dnia zużywa się oleju za 1 kop. Knot 
wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza zapachu. nie dymi, pali się bez szelestn, 
nie pryska, szkła nie są zakopcone, pali się ber. wody, funt kosztuje tylko 20 kop., a 
więc taniej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje. Mój olej można nabyć: Ry-
nek Geyera 8, ul. Konstantynowska 13, ul. Franciszkańska 64 u Andrzeicza. Mog~ .4IIIt....~~~~~~~~~~~~ .. 
gwarantować tylko za olęj kupiony w tych skladach. Knoty oddaje się darmo w wr- ....,... ........ .,..~~~~~~~~~~ "" 

KAUKASKIE wiNA"l~f:':i~iik~:~,:~:~i~~:J;f~~ '_ ~zk~sł'PAkcErRaJOluWAi ~ZI,lci, M. Zielińskiei " 
ttn, Nalewka z czarnych jagód, Malwa, Kwiat maku, Sandolowe .;trzewo, Koszewka, '" ~ 
Drzewo kampechańskie, Kwas pikrynowy, SZafran. Potasz, Soda, Kwas salicylowy, 
Kwas borny, - za co gwarantuje M. D. Okoje-w--_ Cena za butelkę wina .. przrjmuje zapisy uczenic na całkowite kursy, po ukończeniu których, ucze-
wytrawnego lub slodkiego od 40 kop. do 2 rb. ,. nice otrzymują Patenty z cechu. .... 

Główny skład kaukaskiGh i naturalnYGh. win kaGhetyńskicl1 • Przy szkole praco'\Vllia. Suknie-ok;ryCia,. , "" 

M D OKOJE~iI ul DZlelna.N2 II. 1571 j .,. . ~ Krój bielizny systemem wiedeńskim. .... .. 

..... W Łodzi, ulica Piotrkowska 121. ... 

l.~ •••• ~ 
f!itfl'r MI. PAŃSKA .Mi 9, -1IIIiI 958-r-1l8 

PoleGa swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisYJ, Slpagaty, Taśmy, 
Slnury, SieGie i t. p . 

Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, nauczycielki, fre- Nowootworzona w Łodzi w dnill 1 stycznia Hl05 roku 
~ ołówki, i bony różnej narodowości. Dliał rekomendaGyjny poleGa: =t; K·· W k 
~ buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, ~ aWlarnla arszaws a 

agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel-;t. 1!.J 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami -,-. I ." M' t t k- . M 22 

=.Ic! rekomenduje. 685-r-114 * . prz,. as '/CIf ft~na mn ynowG lej 

~~~.st:**~~~~~~~~~~'~~V_ 1 posiada bilardy nowe~ konstlukcyi, wrdaje obiady z trzecb dań po kop. 20; op~ócz 
~'~~'7l~~~~ ~-h-h-h-h-h-h-h-h-h-h-h-h~ tego w kazdym czasie mozna dostac gorących PDtraw na porcye. W niedZIele. 

128-10 

Do wynajęcia 

2 

Kto chce być rzeczywiście tanio i dobrze 
obsłużonym, niech się zwróci do 

składu lamp. 
M. BURAKOWSKIEGO i 

Cegielniana 37. I 
,Wielki wybór lamp naftowych, I 

gazowych i spirytusowych. I 

SA.LE 

wtorki i czwartki Flaki. Kuch ri a. prowadzona przezemnie, jakO fachowego kucharza. 
Przyjmuję również ob3talunki od najmniejszych do naj większych do domów pryw8:
tny<.'h z wlasnej prowizyi i z nakryciem lub z powierzonej I wykonywam. jaknaj -
akuratniej. . Z poważaniem 

39-3-2 Paweł Jałoszyński. 

Ostrzeżenie dla cierpiących na ODCISKI! 

Wskutek naślado- A " 
wnlL'twa wyrobu rago 
mego pod nazwą" 

WJoorne Masło Kujawskie 
śmietanko we, świeże, słabo solone, 
oraz bardzo dobre kuchenne i to
pione poleca skład masla \\"idzew
ska 62, dom w ogródku. 1&~-3-2 
~~_._--~----_. _ .. --~ 

na ""yniszczenie Odoisków, 
I ZU8ne/.!O :lEI skuteczności swej, 

zwracam uwagę Sz. Publiczności, 
by przy kupnie żądała stanowczo 

Af;,tAGO" et G' IT' ****~~~Jt~,tt.:,t~ " fł ~ I ors!lego. ~ MAGAZYI'G RlEBLI ~ 
W~wnątrz na przepisach jest marka 0- 1\1_ ZJednocztnych MaJttrów Stol6r- ~ 
chronna "Gladiator~. I PJl: h ~t.I! 

Cena "AragoU 30 l 50 kop. Sprze-, J ~ 28 PIOT~~gWSKA 26. ~ 
daz w składach aptecznych I aptekach. ł N' . . . _~ 

. lr 12 ! lllleJ8zem podajemy do Wi3- :lir' 
S1. Górski, Warszawa, leszno Jd . l * domości Sz. Publiczności, że m~- ~ 

Przeciwko falsr.erzom wystąpilem na dro- ~ gazyn nasz, zaopatrzony w naJ- -_~. 
gę sądnwą· 51-30-9 i ;:~ świe7.~7.e fasony rozmaity.cb .me- ~ 

_______ .. . '" I e.,~ hli .\' łóSllt;gO wyrubu. ł'rzYJmu- ~ 
I ::;, jemy wszelkie obstalunki· w iJ&-< .~ : "I/. kres stolarstwa I tapicerstwa ~ 

I * wchodzące, po cenach przrstęp· -h 

I 
. ~ nlch. Z czem polecamy sl~ Sz. ~ 

Fal-Iksy Ar et i n' Publicznoś~i. Z poważaniem ' \ '* 948-100-67 Ze rząd. , 

Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 

40 łokci długości lot lokcia szerokości, Odpowiednie na 
tkalnię etc., w razie i>otrzeby z silą motorową. 

W Łodzi 1 \ **:Jł:~r~l'*)k:~~1;~1;ie* 
i ul. Rrzejazd .Ni 8. 19-527 II Biure proŚb, ti't;aiokiegoa 
l - lIowy-Rynek .Ni 8. Nawrot nr. 81. Bliższa wi~domość u 

EMILA SCHMECHLA 
PiQtr~o'Wska 98. 

I R.edaguJe proaby do WHZy8ikl6h władz" 

111 K a p e l u s z e i " kwestyl przesledlen!l\, prrrrję6la . pod-1 I da5llhl"8, przywilejów, o wydawanie pas.-
p ,rtów, deklaracJ'e o obro'ach I iloollo
a8ch haDdloWY6b, reklamaeye do drbg ie
lBoznyoh. (SpraW&f,a 1Il1ty frachtowe b'V1!l-

ł płatnie), kontrakty, tlóma6zenle, prsepwJ-
.. __ L':łĘ!I-____ !!illIilI!!l,"'iiiI""'~_IIHa'b .. !iii4mM ___ -illliWIlMM _________ II!.f!itl f SZTyWNE wanie dowodoT\' l prywatną kore8pond~-

Administracya .I,! IV, Gyę. Biuro- ohvarie od «odz. 8 rano do 10 
".t961l0rem. 211ł-r-9<Jc. 

MLECIARN I ,II EM lAŃSKlEJ MIOOE i 
Dzielna .M ao. 3,500 U~ 4,000 rUDli 

Filie. PiotrkowskM Na 30 i 84, 11 J P I!ł 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci, maslo śmlet!l-nkowe, świeżo JJlOUne I 
BoI one i kuchenne, krem, śmietankę slodką, smletanę kwasną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako,
uch, które rozsyla się codziennie dwa razy do domów bez względu na IlClŚC. 

owe potrzebne na II numer po Towarzystwie 
na lódzką nieruchomość. Oferty sub K. n 
w Adm. _"Rozwoju". 205 4-3 - poleca - ' 740r68 • 

. 1604--r--56 I ! Antoni Marszał. ~ ~{A~O L ~ I N ~E, Przejazd 16 
________ iEl!'.iB:aBlia_Il!!Lm!Ui1lilla __ Bru. _____ 1IIIla ~ Łódź, Piotrkow_ka 141. "" poleca...... S 

: - - .... :::.8r, J882-8~ 

~ Anwokat A IJjll}in' ~1rJ. ;~::!k~o. kop1o!ftania, ; IJ i lJ .~ ~l, Załrzasłu, 
DŁUGA:Ni 21 Zabe4Ep ieOzniki do zalll-

, (L' 
przyjmuje sprawy do wszystkich, ~ow, . 
instytucyj sądowych i administra- I Domykacze automaty" 

cyjnych. 1148r56 I . czne do drzwi. 

---------------------------------------------------------------~----------------~-------------------____ ~~~----~-------------------- H03BoneHO UeH3ypoN, rop. nO~Bh, 19 ~eBpąAff 190ó_r_. __________________________ ~--~--__.:;-----
W Uoozni "Rozwoju," Pr~ejazd }fi .S. Redaktor wydAwca W. ~zaj .... łd, 

Zakład Ogrodnj~zy i Skład Nasion 

C. Ulrich 
w Warszawie, ulica Ceglana nr, II, 

Zawiadamia, że Cennik nasion warzywnych, kwiatowych i gospodarski'ch wy-
szeM z druku t na żądanie wysyla się bezpłatnie. 79 6-6 
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